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* ^  sj razie, parlamentaryzm zmie- 
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'v Izbie deputowanych nie wiele
^  posłów skorych do naśladowa­

nia ciekawego przykładu wiedeńskiego ko­
legi. W każdym zaś razie wątpim y, ażeby 
znalazło się dużo okręgów w yborczych, 
któreby po tak jaskrawo objawionej chwiej- 
ności charakteru politycznego, nie odebrali 
mandatu swojemu zastępcy.

Od ch w ili, gdy monarchowie trzech 
najpotężniejszych mocarstw w Europie stwo­
rzyli na zjezdzie w Berlinie podstawę wielkiej 
ligi pokojowej, p a n s l a w i z m ,  owa niedo­
ścigniona mrzonka zawracająca głowę kilku 
pokoleniom , odartą została z wszelkiego 
uroku. Dopóki pomiędzy Wiedniem a Berli­
nem i Petersburgiem istniał antagonizm 
polityczny i nieufność, za każdym silniej­
szym prądem wypadków bieżących, propa- 
gatorowie idei panslawistycznej krzepili się 
nadzieją, że mrzonka ta niezadługo przy­
bierze kształty wyraźniejsze, a stanąwszy 
raz w rzędzie piekących kwestyj europej­
skich zmieni zupełnie stosunki, może nawet 
kartę europejską. Tak silnie wkorzeniło się 
to przekonanie, że pierwsze czynne objawy 
zgodności i harmonii pomiędzy A ustryą, 
Niemcami a Rossyą uważano tylko za pozór 
i zawsze ostatniemu mocarstwu podsuwano 
ukryte p lan y, które prędzej lub później 
wyjdą na jaw i zgubią obu sprzymierzeń­
ców. Szczególnie tłumaczono sobie w ten 
sposób przymierze mocarstw północnych 
wtedy, gdy książę Bismarck wziął inieya- 
tywę w dyplomatycznej kampanii przeciw 
Karlistom a ks. Gorczaków wcale odmienne 
zajął stanowisko wobec marszałka Serrana. 
W obu połowach monarchii panslawizm do­
dawał ducha malkontentom politycznym ale 
Austrya była pod tym względem o wiele 
szczęśliwszą niż Węgry. Tam tak śmiało 
odgrywały się aspiracye panslawistyczne, 
że ich apostołowie odważyli się wykładać

w parlamencie większości madjarskiej teo- 
ryę federalistyczną, według której królestwo 
węgierskie musiałoby się zmienić w Szwaj- 
ceryę wschodnią z przewagą żywiołu sło­
wiańskiego. Powstanie bercegowińskie zmie­
niło sytuacyę w sposób najpomyślniejszy. 
Umysły obałamucone mrzonką panslawisty- 
czną przekonały się obecnie, że Rossya 
przed kilku laty nie dla chwilowych inte­
resów dyplomatycznych, lecz szczerze wy­
rzekła się podsuwanych jej planów pansla- 
wistycznyck. Gdyby bowiem oświadczenie 
to nie było szczerem, przymierze trzech 
mocarstw nie byłoby przetrwało powstania 
hercegowińskiego a Rossya żadną miarą nie 
mogłaby zgodzić się na kierownictwo Au- 
stryi w pacy fik acyjnycb zabiegach dyplo- 
macyi europejskiej. Niedawno podnosiliśmy 
kwestyę co do Węgier, wyrażając nadzieję, 
że dr. Polit i dr. Mileticz już na bieżącej 
sesyi sejmowej przestaną być potęgą gro­
źną dla większości madjarskiej. Obecnie ju ż  
i w Przedlitawii odezwały się głosy świad­
czące, że przebieg wypadków hercegowiń- 
skich wywołał zupełne rozczarowanie tam, 
gdzie dotąd panslawizm uważany był nie 
za mrzonkę lecz potęgę realną.

Już dawno miały nastąpić dość liczne 
zmiany w p r e f e k t u r a c h  f r a n c u s k i c h  
a ponieważ w takich wypadkach każde stron­
nictwo ma wygórowane pretensye i wygląda 
niecierpliwie na ich ziszczenie, więc owe 
zmiany oczekiwane są z wiełkiem rozcieka- 
wieniem. Republikanie spodziewają s ię , że 
po ostatnich oświadczeniach ministrów a 
mianowicie po znanej mowie ministra Leo­
na Saya, marszałek Mac-Mahon nie będzie 
się dłużej wahał zawiązać z niemi ściślejszych 
stosunków, do czego pierwszym i najsku­
teczniejszym środkiem byłoby usunięcie kil­

ku prefektów z bonapartystowskiemi antę" 
cedeucyami i obsadzenie ich posad republi­
kanami czystej krwi. W podobnych oczeki­
waniach republikanie zawiedli się gorzko 
już tyle razy, że nowe rozczarowanie znio­
są z łatwością. A  że w tej mierze czeka ich 
świeże rozczarowanie, to zdaje się być dość 
pewnem. Mimo pięcioletniego istnienia pro- 
wizoryum rządowego z cechami republiki, 
stronnictwo republikańskie nie skonsolido­
wało się a co najważniejsza, nie wytworzy­
ło w swoim gronie zdolnych kandydatów do 
wyższych posad politycznych, nie wydało 
prawdziwych talentów administracyjnych. 
Jak w pierwszej chwili pó obaleniu cesar­
stwa Thiers mimo odrazy do bonapartystów 
nie oparł się konieczności mianowania pre­
fektami ludzi, którzy służyli wiernie dru­
giemu cesarstwu, tak dziś marszałek Mac- 
Mahon nawet po bezwarunkowem nawróce­
niu się do republiki, nie mógł się obejść 
bez znienawidzonych urzędników drugiego 
cesarstwa. Gdyby p. Gambetta mniej folgo­
wał namiętności i uprzedzeniom, sam zape­
wne przyszedłby do przekonania, że lepszą 
jest republika dobrze choć przez bonapar- 
tystowskieb prefektów rządzona i admini­
strowana, aniżeli anarchia z republikański­
mi prefektami na czele. Zresztą w sprawie 
tej Rochefort trafnie radzi republikanom w 
swojej Latarni, ażeby się nie spodziewali 
wielkich zdobyczy przy mianowaniu prefek­
tów. Na wyrzuty i rekryminacye rząd ma 
gotową odpow iedź: Poświęciłem dla was tak 
dzielnego admirała jak  La Ronciere le Nou- 
ry, więc czegóż jeszcze chcecie? Bonapar- 
tyści przyklasną tym słowom i równowaga 
pomiędzy stronnictwem zostanie ocaloną a 
na tej równowadze polega dziś cały system 
rządowy we Francyi.
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dźwiedzia i dziki zab ija ł; słowem był to 
Achilles". Takim przeto ludziom można by­
ło poświęcać książkę o dworactwie...

Ów Monsignor della C asa, o którym 
wspomnieliśmy, wydał książkę podobną do 
Cortegiana pod tytułem II Galateo w trzy­
dzieści lat po wyjściu pierwszego wydania 
Cortegiana, służącą za wzór pięknej włoskiej 
mowy. Górnicki przygotowując swego Dwo­
rzanina do druku mógł już ją mieć przed 
sobą, ale widocznie jej jeszcze nie zn a ł, 
bo byłby o niej wspom niał, jako o dziele 
wcbodzącem w jego zakres, a wielką rnają- 
cem sławę.

Monsignor della Casa pisał swego 
Galatea dla całego świata, bo w owych trzy­
dziestu latach , dzielących jego książkę od 
książki Castigliona, język włoski nadzwyczaj 
się] rozpowszechnił na wszystkich europej­
skich dworach, i stał się tern, czem jeszcze 
po dziś dzień jest język francuski , to jest 
językiem wielkiego świata. Jeden ze współ­
czesnych pisarzy powiada „że po włosku 
mówią w G recyi, na wyspach Lew antu, na 
dworze ottomańskim, w otoczeniu cesarza, 
króla polskiego i w znacznej części niemie­
ckich książąt. A ci wszyscy panowie znaj- 
dują język włoski odpowiedniejszy do zrę­
cznego wyrażania się, aniżeli język ojczysty."

W obec takiego rozpowszechnienia w ło­
skiego języka, a zarazem i włoskiej cywili- 
zacyi, tego rodzaju książka jak Cortegiana 
musiała być rozchwytywaną, a wpływ jej w 
dalekie rozszerzył się strony. Przyznać zaś 
trzeba , że był to jeszcze jeden z najkorzy­
stniejszych wpływów, jakie ówczesne W ło­
chy na sąsiednie mogły wywrzeć narody, 
czego trudno przypisać włoskim emigran­
tom ro-noszącym zły obyczaj , przewrotność 
i pochlebstwo, jednę z największych plag 
półw yspu , przeciw której tak Castiglione 
jak i Monsignor della Casa walczyć nie za­
pominali.

Pomimo szlachetnych dążeń książki, 
nasz Górnicki znalazł w niej jeszcze bardzo 
wiele rzeczy, które uważał za stosowne opu­
ścić , aby nie siać zgorszenia w polskiem 
społeczeństwie. Osobliwie surowym był cen­
zorem, gdy chodziło o ustępy traktujące o 
miłości albo o zakonach. Chociaż Górni­

cki sam mówi, że w rzeczach miłości 
„nasze Polki są takie misterne, jak W ło­
szki , chociaż w tern tyle nauki nie ma­
ją " to przecież boi im się opowiadać o pra­
wdziwej i nieszczerej miłości, boi się przed 
niemi roztaczać tego łudzącego obrazu ide­
alnej m iłości, którą Castiglione maluje z 
takim wdziękiem i subtelną znajomością 
ludzkiego serca, jakby autor Fawła i Wir-

Również względnym jest nasz tłumacz 
dla mnichów i m niszek, sądząc „że teraz 
księża tak wiele mają prażniku, iż go przy­
sparzać im najmniej potrzeba". Inne zresztą 
były wtedy stosunki w Polsce a inne we 
W łoszech; tam nie masz prawie autora, który­
by nie pozwalał sobie wycieczek przeciw za­
konom , podczas gdy w Polsce kościół w 
największem jeszcze był poszanowaniu.

Tego rodzaju opuszczenia przyczyniły 
się zapewne do pomnożenia wartości Dtoo- 
rsanina ; nie powiem jednak , aby Górnicki 
we wszystkich zmianach i opuszczeniach był 
zupełnie szczęśliwym, a chociaż książka je­
go wskutek dodatków branych z życia pol­
skiego i do niego zastosowanych nadzwyczaj 
zyskała na w artości, to znów z drugiej 
strony straciła wiele na literackim i arty­
stycznym w dzięku, wskutek tego, że autor 
opuszcza wiele miejsc odnoszących się do 
sztuki, do muzyki, do pojęcia piękna. Wpra­
wdzie uniewinnia się tern, że naszym Pola­
kom , którzy smak delikatny nie dawno mieć 
p o czę li, nie szłoby o to, aby „malować u- 
mieli „wprawdzie u nas szlachta na skrzy- 
picaoh, na piszczałkach, nie graw a: a jeśli 
gra,  tedy bardzo rzadko", ale takim unie­
winnieniom zbywa na podstawie jeżeli zwa­
żymy, że Dworzanin był książką przeznaczo­
ną dla szlachty, dla ludzi mających prawo 
do wyższego wykształcenia , a przedewszy- 
stkiem dla dworzan otaczających króla.

Pan Łukasz w swej przedmowie do 
Dworzanina z wielką sierdzistością wyzywał 
każdego w szranki, komu się jego tłuma­
czenie nie podoba, i każe mu „lepsze napi­
sać" — musiał być przeto mocno przekona­
nym, że zna potrzeby społeczeństwa, i że 
do niego książkę umiał zastosować. W obec 
takiego oświadczenia trudnoby było dzisiaj

krytykować autora , że to lub owo niepo­
trzebnie op u ścił, a tamto może niepotrze­
bnie dodał, tyle nam jednak niechaj będzie 
wolno powiedzieć, że Górnicki ujął książce 
Castigliona wiele w dzięku, odejmując jej 
artystyczną stronę. Nie powiem zresztą, aby 
i zajęcie, jakie wzbudzało dzieło oryginalne, 
nie ucierpiało na tern, że wiele nader cha­
rakterystycznych zdań i anegdot nie mogło 
znaleźć miejsca w tłum aczeniu, ale to już 
uniewinnić musimy, albowiem większa część 
tych anegdot nie dała się pogodzić z moral­
nością w Polsce, i zanadto przypominała Boc- 
caccia...

W ogóle w rzeczach miłości Castiglio­
ne zanadto subtelne stawia teorye o m iło­
ści idealnej i miłości zm ysłowej, a często 
trudnoby było zgodzić się na możebnośó 
praktycznego przeprowadzenia jego rad i 
zapatrywań, pomimo że te subtelności na 
oko nadzwyczaj zręcznie są przeprowa­
dzone i zdradzają pisarza o wielkiej by­
strości i dowcipie. Rozwija on na przykład 
teoryę pocałunku , która pomimo całej swej 
idealności , przecież z trudnością dałaby się 
zaprowadzić w ludzkiem społeczeństwie. Trze- 
baby na nią jakichś nadziemskich, nadpo- 
wietrznycb is to t , trzebaby jakiejś rzeczy- 
pospolitej P latona, w której mieszkają lu­
dzie-duchy. Pominąwszy jednak te miłosne 
utopie, rozdziały książki Castigliona do nich 
się odnoszące, są prześliczne pod względem 
wytworności myśli i stylu , i potrzebuję w 
tej chwili całej wstrzemięźliwości felietoni­
sty poważnego dziennika, aby  ̂ nie przy­
toczyć ustępu o pocałunkach, który we w ło­
skim języku tern więcej zyskuje wdzięku.

Więc nasz Dworzanin Górnickiego jest 
bardzo poważnym wobec polotnego Cortegki- 
na, umiejącego zanucić piosnkę miłosną pod 
balkonem swej Beatryczy, i przypłynąć gon­
dolą pod ukryte wschody, nie zdolnego do 
wstrzymania słów zachwytu na widok pię­
knego obrazu Rafaela, lub rzeźby pozosta­
łej po jakim starożytnym mistrzu.

K. Ch.



2 Nie

W e W ło s z e c h  orgaua reprezentują,
ce dążność i plany większości parlamentar 
nej, staczać muszą obecnie trudną walkę z 
organami lewicy. Ostatnie bowiem nie prze 
stają nawoływać rządu, ażeby wobec Watyka­
nu wstąpił na drogę obraną przez ks. Bis­
marcka, a prasa umiarkowana odpierając te 
ataki, musi ściśle przestrzegać obowiązków 
uprzejmości, jakie na nią wkłada fakt za 
powiedzianego przyjazdu cesarza Wilhelma 
i księcia Bismarcka do Medyolanu. Na szczę 
ście lewica włoska jest tak ogólnikową w 
swoich projektach, tak niezrozumiałą w swo 
ich żądaniach, że prasa umiarkowana może 
z nią walczyć skutecznie, nie wskazując by­
najmniej na konsekwencye walki kościelna 
politycznej w Niemczech, które już dawniej 
nazwała smutnemi, ganiąc tern samem poli 
tykę kanclerza. O lewicy włoskiej możnaby 
powiedzieć, że jest więcej bismarkowską 
niż sam książę Bismarck, bo chciałaby W ło­
chy zaprowadzić dalej, aniżeli kanclerz nie­
miecki. Ks. Bismarck chciał bowiem tylko 
nakłonić rząd włoski do zaostrzenia po­
stanowień ustawy gwarancyjnej a szowi­
niści włoscy może w duchu roją sobie, że 
rząd powinien postąpić z papieżem przy 
pierwszej lepszej sposobności tak samo 
jak niemiecki trybunał kościelny z b i­
skupami pozbawionymi godności biskupiej 
Cel śmiałych mrzonek można z łatwością 
odgadnąć. Lewica włoska niecierpliwi się 
chciałaby jak najprędzej dostać się do steru 
a tymczasem od śmierci Ratazzego zamiast 
zbliżyć się do tego ce lu , oddala się coraz 
więcej. Nie posiada ona solidarnej organi- 
zacyi, ani jednolitego programu, a bez tych 
dwóch warunków niepodobna zwalić gabi­
netu, chociażby on opierał się nawet na 
tak chwiejnej większości, jaką jest ostate­
cznie dzisiejsza prawica parlamentu wło­
skiego. Ten brak organizacyi pragnie lewi 
ca zastąpić sympatyą ks. Bismarcka i 
mniema, że za przyrzeczone surowe postę­
powanie w obec Watykanu, kanclerz nie­
miecki zechce wywrzeć na królu wpływ na 
jej korzyść. Nad niepewne cele kościelno 
polityczne, daleko wyższą dla ks. Bismar­
cka jest harmonia dyplomatyczna pomiędzy 
Włochami a Niemcami. A w chwili, w któ­
rej kanclerz niemiecki wdałby się tak śmiało 
w rozwój wewnętrznych stosunków włoskich, 
sympatya dla Niemiec w calem królestwie 
poniosłaby zabójczą klęskę ku największemu 
zadowoleniu Francyi.

KORESPONDENCYE.
L o n d y n  , 8. Października.

(Dr. O.) Wczorajszy dzień przyniósł 
nam dwie m owy: lorda Derby i Sir Staffor- 
da, które już jako wygłoszone przez dwóch 
członków gabinetu nie mogą przejść niepo- 
strzeżone. Lord Derby w Liverpoolu jako 
minister spraw zagranicznych dotykał g łó ­
wnie spraw polityki zewnętrznej i stanowi 
ska Anglii. Znaczenie i powaga Anglii w tej 
sferze wydają mu się nienaruszone, pomimo 
wybitnie pokojowego usposobienia kraju i 
gabinetu. Dowodem tego, zdaniem mówcy, 
jest krytyka biernego zachowania się Augiii, 
krytyka często cierpka, a gdzie taka wy­
stępuje krytyka, tam o obojętności mówić 
nie można. Wprawdzie szlachetny lord przy­
znaje, że wpływ Anglii obecny nie może się 
równać z wpływem z czasów Napoleona 1., 
kiedy Anglia na wszystkie strony płaciła 
„subsydja"; ale też wpływ ten był zbyt dro­
gi. Długi ustęp w tym samym przedmiocie 
stara się wykazać krajowi, że Anglia nic ze 
swego wpływu nie straciła. Jednakże można 
by zapytać : poco wysila się Derby, aby do­
wieść tego ’  Dla czego te zapewnienia tak 
często się powtarzają ? Czy potrzeba tam aż 
szczególnych dowodów, gdzie położenie rze­
czy samo wskazuje ów wpływ, który się o- 
bejdzie bez logicznych dowodów. Kilka fak­
tów przemawiałoby daleko więcej ad ocuhs 
niż sztuczne wywody i gołosłowne argu­
mentu.

Szlachetny lord przechodząc do wy­
padków bieżących porusza sprawę powstauia 
w Turcyi. Interesa Anglii w tej sprawie są 
tylko pośrednie, a obrót, jaki rzeczy wezmą, 
nie należy do spraw, do którycliby wypadało 
przywiązywać wagę. Lord Derby sądzi tak­
że , że 1 urcya może przeprowadzić dosyć 
szerokie administracyjne reformy ; ale o au 
tonomii mowy być nie może tam , gdzie 
różne wyznania i rasy stoją obok siebie na

nizkim stopniu oświaty. Żywioły niezadowo- . szego talentu do prowadzenia partyi w par- 
lenia pozostaną na zawsze, a stan rzeczy, lamencie.
są słowa lorda, nie przypuszcza żadnej ra- j  Z drugiej strony mowa liberalnego 
dykalnej kuracyi, chociaż ulga jest podobną, j  członka parlamentu p. Leatbam, miana przed
resztę zaś trzeba zostawić czasowi. Jest to 
mowa, w której można poznać człowieka sta­
nu, a zarazem wynalazcę owej nazwy chore­
go cgłowielta, zastosowanej do Turcyi w cza­
sie, kiedy był lordem Stanley. Ton scepty­
czny, obojętny, zdanie, że resztę trzeba zo­
stawić czasowi, nie odpowiadają wcale pier­
wszej części mowy, gdzie tyle było frazesów 
pięknych o wpływie Anglii na obecną poli­
tykę zagraniczną, Trudno traktować kwe- 
styę wielkiej wagi, jaką jest kwestya wscho­
dnia, z większem lekceważeniem. O drugiej 
sprawie zewnętrznej, t. j. o zawiklaniu z 
Chinami, wspomina minister z żalem, że je ­
szcze dotąd nic stanowczego powiedzieć nie 
może, jednak polityka gabinetu dąży do u- 
trzymania pokoju.

Sir Stafford jako minister finansów o- 
graniczył się głównie na sprawach wewnę­
trznych. Po finansach przeszedł do handlu. 
Jest to przedmiot zawsze nadzwyczajnej do­
niosłości dla Anglii, a w handlu międzyna 
rodowym

kilkoma dniami przed wyborcami w Hud- 
dersfield pozwala przypuszczać, że Glad- 
stone nie stracił jeszcze zupełnie nadzieji. 
Leatham, który wie doskonale co mówi, 
zapewniał, że niepodobna aby wódz cofnął 
się z pola, na którem tak zaszczytnie wal­
czył, a jakkolwiek zdanie to jest zupełnie 
indywidualne, to jednak miejsce, czas, spo­
sób wypowiedzenia, człowiek od którego 
wyszło —  nadają słowom tym pewne zna­
czenie, i być może, że jest to tylko ballon 
d^essai dla zbadania gruntu i cofnięcia re- 
zygnacyi samego Gladstona.

F rancya . Postanowienie 
reckiego co do redukcyi procentów  ", 

j państwa tureckiego wywołało w prasi0 .j. 
| cuskiej ogromne oburzenie. Najgwałt0* *•

Delegacye.
V. posiedzenie delegacyi sejmu węgierskiego 

z dnia 11. b. m.

Przewodniczący dr. S c h m e r l i n g  0-
przedstawia się ciekawe p y ta n ie z n a jm ił , iż państwowe ministerstwo wojny 

czy kilka traktatów kończących się wkrótce, j  wniosło przedłożenie o wyrównaniu przed-
odnowioae będą ua zasadach wolności hau- łożeń w budżecie w r. 1875 przy pozycyi
j i  : i ~ _____£-„1_______: m OLi_____ t ' i n    • _ . . • i » r-w -i idlowej lub też z restrykcyami V Skłonność i 18 „Pogranicze wojskowe." Oddano to prze- 
do restrykcyj , budząca się w ostatnich la- ! dłożenie do druku.
tach na kontynencie, wprawia umysły au- j Państwowy minister wojny odpowie- 
gielskie w niepokój oczekiwania, połączony dział na interpelacyę del. dr. Stóhra co do 
czasem ze zwątpieniem, Sprawa ta zdaniem nabycia grantów należących niegdyś do Ro 
ministra nie ma w sobie nic groźnego, gdyż 1 senthaia. Zapłacono tyle, ile żądał właści- 
wolnośc handlowa leży w interesie mocarstw ciel tych gruntów t. j 77 zł. za sążeń kwa- 
stałego lądu. Z traktatów międzynarodowych, dratowy. Rzeczoznawcy orzekli, że to wcale 
chociaż tylko haudlewych, łatwo było przejść | nie drogo, przedtem bowiem żądał ten sam 
do polityki zagranicznej w ściślejszem zna- właściciel 135 zł. za sążeń kwadratowy, 
czeniu, ale mówca wypowiedział tylko o g ó l- , Musiano ten grunt zakupić na wybudowanie 
ne zasady, jakie Anglia reprezentuje wobec ’ szpitalu wojskowego.

szy artykuł poświęca tej sprawie yLj-i-*1 i "  b  j *  ,  r - i „
Semtńne Financiere, o rgau  bankierów
pitalistów francuskich. „Nie raz si§ 1 ■‘m

  o _ in_,   że J,Vpisze Semaine Financiere
kraj musi wskutek nieszczęsc luu;^; 'ni('lub W ,
popełnionych, układać się ze swoino 
rzycielam i; lecz zdaje się nam, 
jeszcze rząd znajdujący się w kłop^p
nie posunął do tego stopnia lekcen^ .,. 
ustaw i przepisów, obow ią zu jących  f ,
wach międzynarodowego obrotu pieiuS2̂ , 
jak w niniejszym wypadku rząd tu ^  
Forma, pod którą to się sta ło , JyS pjyli) 
więcej oburzającą, niż rzecz sama
rząd turecki był uczciwym dłużu**^ 
nie pozostawałoby mu nic innego,

ludzkości. Między innemi zaznaczył wolność J Referenci komissyi skarbowej pp. br.
osobistą. Podniesienie tej idei było na cza- Winterstein i dr. Schaup zdawali następnie 
sie, gdyż wiara, że idea ta jest wypisaną na sprawę o wnioskach tej komissyi postawio- 
sztandarze angielskim, była mocno zachwia- j  nych w skutek nuucyów delegacyi węgier- 
ną w ostatnich kilku miesiącach; w końcu 1 skiej.
bowiem Lipca vr»szedł z biór Admiralicyi J jyr g cbaUp zdawał sprawę o nuneyum 
cyrkularz do oficerów marynarki w spiawie , delega,cyi węgierskiej co do budżetu mini- 
zbiegłych niewolników. I odług tego cyrku- , 8t,erstwa spraw zagranicznych. Uchwały de- 
larza^ oficer komenderujący okrętem winien ]0gaCyj węgierskiej nie zgadzają się tylko 
oddać zuąjduiącego się zbiega na okręcie przy dwóch pozycyach z uchwałami delega- 
angielskim właścicielowi. Rozpoi ządzeine t a - ■ y austryackiej, a mianowicie przy pozycyi 
kie było wprost przeciwne duchowi i literze j  L  b< nfundusz dyspozycyjny i przy nowo
praw angielskich, na mocy ktorjch każdy wstawionej pozycyi 5 w kwocie 20.500 zł. 
znajdujący się na gruncie angielskim staje Co do pjerw8zej j uważa j ą sprawo.
się wolnym i używa praw angielskich, \\ y- j zdawca za mało znaczącą, co do drugiej zaś 
łączenie okrętow z „gruntu angielskiego przemawia za pozostawieniem kwoty 20.800 
sprzęci, la się także pojęciu o potędze pan- j przyjętej przez delegacyę austryacka. 
stwa morskiego, opierającej się na marynar- ■ Przyjęto teu ostatni wniosek.
pp • ip r ln o m  s łn w f im  n n s k r i n w i f t n m  A d m i r o .  ; TX7 * , •

Br. W mterstem zdawał sprawę z nun-
c e ; jednem słowem postanowienie Admira
licyi było ogromnym błędom polityczn ym ,!' .
i sprzeciwiało się tradyeyi Anglii, która by- ! delegacyi węgierskiej co do budżetu
ła ln icyatorką  zniesienia handlu murzynami i  wspołnego ministerstwa, skarbu. Były tam 
a wykraczała sama przeciw ideom kumaui- j * 7 * °  ^ l e  bardzo nieznaczne rozmcy mię- 
taruym. Jakby na domiar złego cyrkularz dzy ^^w ałam i obu delegaeyj. Przyjęto u 
zawierał przepis zakrawający na szyderstwo, ; cbwał? delegacyi węgierskiej, 
opiewający, że oficer wydający zbiega, m ai Nadwyżki z c a  preliminowała delagaj
zażądać poręczenia, że zbieg nie będzie su- ! cJa węgierska na 13 mil,onow a delegacja 
rowo traktowany!... Wszystko to razem wy_ j austryacka na 12 milionow Pozostano przy 
wołało słuszne oburzenie, a przyznać trze- ucbwale delegacyi austryackiej. 
ba, że było ono dosyć powszechne. Przyja- _ T*° komissyi mającej wspólnie z ko
ciele gabinetu i opozycya byli w tym w zglę- missyą delegacyi węgierskiej zbadać nuneya 
dzie zujiełnie zgodni. Dziwić się tylko wy- wybrano dr. Herbsta, dr. Demla, dr. Schau- 
pada, że wprost i otwarcie nie przyznano 1 pa. br. Wintersteina. hr. Coronini, dr. Klie- 
się do błędu i nie cofuięto zupełnie rozpo- i ra * Sturma,
rządzenia, a nawet teraz, jak powiada mini- i Następnie przystąpiła delegacya do 
ster, zostało ono tylko „zawieszone". W ka- dalszych obrad nad częściowym prelimina- 
żdym razie to przynajmniej nie ulega teraz rzern państwowego ministerstwa w ojny: Zwy- 
wątpliwości, że przepis Admiralicyi zastoso- i czajne wymogi na armię na r. 1876. Przy- 
wanym w praktyce nigdy nie będzie. I jęto wszystkie pozycye w myśl wniosków

W innych czasach sprawa podołma [ komissyi.
mogłaby wpłynąć może na byt ministerstwa, 
dziś jednak, w gruncie rzeczy nie wywrze 
to na stanowisko rządu najmniejszego 
wpływu. Torysi jakiś czas spokojnie pano-

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a na 9. swem 
posiedzeniu w d. 11. b. m. przyjęła w trze- 

wać będą, a jednym z jiowodów jest dezor- ! ciem czytaniu budżet państwowego miuister- 
ganizaoya partyi przeciwnej. Pod wyrazem: stwa wojny : obradowała nad petycjam i u- 
dezorganizaeya, rozumiem tu głównie brak : rzędników ministerstwa spraw zagranicznych, 
przywódzcy, gdyż p, Gladslone cofnął się ] którzy żądają ażeby ich z 9. klasy dyetktórzy żądają ażeby ich z 9. klasy dyet 
w domowe zacisze i sam dosyć uroczyście ! przenieść do 8 klasy. Na wniosek komissyi 
objawił zamiar niewystępywania na arenę j uchwaliła delegacya iż uie jest powołaną do 
publiczną w charakterze wodza. j zajmowania się osobistemi sprawami urzę-

Być może jednak, że to cofanie się ; dników
pochodzi ze świadomości, że jeszcze długi 
czas upłynie, nim będzie mógł pochwycić 
ster rządu. P. Gladstone zanadto szybko 
posuwać się chciał na drodze reform, za ­
nadto okazał skłonności nie forsowania w 
obranym kierunku; — a jakkolwiek w każ­
dym czasie znajdzie się coś do zreformowa­
nia, to jednak opinia nie zawsze jest goto-

Przegląd polityczny.

A n s t r y a - W ę g j r / .  Rada gminna w 
Gradcu uchwaliła d. 11. b. m. przyczyniać 

wą do przyjęcia reform. Tutejsza zaś opinia się rocznie kwotą 45.000 zł. do utrzymania 
tworząca większość w parlamencie, a zatem ( dyrekcyi policyi państwowej zaprowadzonej 
:ząd, pozostała w tyle za Gladstonem i zbyt : obecnie w tern mieście, 
była zmęczoną, aby mu dorównać, krótko i — Rząd węgierski zamierza natych- 
m ów iąc: za dużo i za wiele było reform. ■ miast po zebraniu się sejmu, przedłożyć mu
W tym więc stanie rzeczy trudno przypu- ; kilka projektów co do reformy administra- 
szczać, aby p. Gladstone rychło powrócił do ’ cyi. Pomiędzy temi projektami znajduje się 
ządu, a charakter gwałtownie reformator- { projekt ustawy o ściąganiu podatków, pro- 

ski nadany partyi jego, musi być powoli jekt ustawy o modyfikacjach ustawy gmin- 
złagodzouy i zatarty, co przy przywództwie nej, o uregulowauiu spraw sierocińskicb. 
samego Gladstona byłoby może zbyt trudne; Ten ostatni projekt ma, być równocześnie 
odpowiedniego zaś następcy dotąd oznaczyć traktowany z ustawą spadkową.
prawie niepodobna, wybitne bowiem figury ' ___________
dawnego gabinetu dotąd nie okazały wyż-

łać komisyę bud”żetow ą, kazać j eJ - $  
sumiennie stan skarbu publicznego 
stępnie zwrócić się do wierzycieli i 1 
rozumieniu z nimi u łożyć, co w ^  
okolicznościach uczynić należało. ^ 
godziwem i uczciwem postępowo,010 j|! 
łaby przynajmniej Turcya uratowaD 
siebie szacunek owych tysięcy 
którzy nie odmawiali jej nigdy *r Jk 
Dowolność zaś , z jaką pozwolo00 . ^  
jednostronnie uszczuplać dochody 
c ie li , pozostanie czynem bezprzyk}a 
który pociągnie za sobą zapewne 
protesty ze stron interesowanych.

Pominąwszy tę brutalność w P°a0‘f  
wauiu, są pożyczki tureckie l'óżae° t f '  
tunku; pomiędzy niemi są pożyczki $ 
wilejowane, oparte na szczegółowy011 ą  
raucyacb a trudno przypuścić, a . ^ zjeli‘ 
rzyciele takich pożyczek chcieli 
los wierzycieli pożyczek nieubezpiecZ^ {[|ii 
Zresztą zauważyć n a leży , że zarZL z«J|i 
to rządu tureckiego ma oprócz ^  tiv 
finansowego także znaczenie P0|i l  $  
którem dyplomacya europejska 
siała się zając. Pod tym o s t a t n ^ j eSij 
dem zachodzi pytanie, czy prawdą îi 
że wpływ rządu rossyjskiego Pr7̂ a0tfi{' 
się w znacznej części do tego PoS’i 
nia rządu tureckiego." . dzieDf

W tej samej sprawie pisz® ^eljii,;! 
fachowy Messager de Paris: ^
nasi znają właściwy powód °fir0I^^iŜ  ^
cyacyi papierów wartościowych PaIlS

g ie łd z ie  paryzkiej o zam ierzonej ,jfl]

nia rządu tureckiego, wspomnieiny i, 
że wywołało ono w kołach finansów;
gromne oburzenie." j aIiOs‘

— Jak Journal des Debatę 
rząd przystępuje na mocy dawne] efi 
zgromadzenia narodowego do ^  
armii terytoryalnej (landwery), 
wchodzą wszyscy zdolni do noszeu1'1 .yp  
urodzeni od roku 1832 do l 846 ,„5. f< ln*
1,200.000 ludzi). Armia terrytory» ^  
dzieloną będzie na 145 Pu b̂oVl,^w
których kadry mają być u t r z y j  
komplecie nawet podczas pokoju-

K o s s y a . O sytuacyi w cen* cy?
zyi podaje Polit. Gorresp korespon® ^
Petersburga, w której szczególny
nacisk na „zbawienny postrach ,1

1 ’ ■ - - * W' lM'szybkiem zwalczeniem powstaniu- "
isze korespondent^

!IQien, 55 ? e s i§
2yci« dz, Woj; Zl

lei'1 Ng,

CK,yjJ *■ w ce i uv,'(jv«v *• j — *
reckiego. Postanowienie rządu ńur
zredukowania o połowę procentów op
państwa Jureckiego obniżyło ogTOvnmf f
fjc li obligów, zwłaszcza, że wiadom°s
dukcyi dostała się na targi publioz11̂ ^
kiem niespodzianie. Gdy bowiem w t1
głym tygodniu rozeszła się p°gł°s, u f  
- 11 • > • ■ ---------a.,nnAi l’e<*. i

ńiii

zaprzeczono tej pogłosce w sposc~ * ^  . 
dowy. Dziś nie chcemy jeszcze sze10 
rozwodzić nad doniosłością tego po0111 M- - — • V • fi’
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dzie. Dalej pisze u
wypadki w Kokandzie uważają tu v 
Pessai dla plauów chana Jakóba, 
seryo zamierza stanąć na czele  j ą  
Azyi i stawiać jak największeitru j0wi A . 
wieaiu się chrześcijaństwa i ro55 ^
wilizacyi europejskiej. Poddawszy 
wolnie pod protektorat sułtuua j 0Jx CX  
w Konstantynopolu, czego dotąd - 
w Azyi nie uczynił —  każe on 
w swem państwie z wizerunkiem^ i
tana. Dalej uprosił sobie turecJj!ef aC b^s ̂  
ta z Konstantynopolu, który bę jfu8 t0 
krewnym sułtana, w yjeżdża  już

w  a?ru. Do haremu jego dostają
J & stały wkobiety, które kupione zostały ’’ oJ.gaiJ' ^ 

tynopolu; wojska swe kaźe_ takz ^yuupum; wojsua swe n.a<— ; w  j 
rać według systemu tureckmg0- nji0 

tylko w tym celu, ażeby zost.aC .zez 
zwierzchnika Islamu w A z y i  P ^
wiernych w K onstantynopolu - 
dobrowolnie pod supremacyę su • r^.Me 
ckiego, będąc bardzo Poboż? y“ 0bie ' to? 
sprawiedliwie krajem zjednał _ 
imi§ i znaczenie w głębi Azy1-■ 
plemiona tu rkom ań sk ie  od Att .,.0ń c ę / ’ -flc 
kuf upatrują w chanie JakóbieiO» 0 ° ^ $
mu przeciw chrześcijaństwu. R „p je^Ł j, 
chan Jakób jest jedynym nl®“ 
nieprzyjacielem Rossyi w cefl

%
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Nie
u® P0(Jejinuje oń nierozważnie żadnego kro- 

> owszem zawiera liczno przymierz: 
jji^otowuje się przezornie i wszeclistr
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odbywającemi się przy pośrednictwie kilku 
urzędników konsulatu. Główne siły powstań­
ców stoją obecnie pod Glawskim Dołem. 
Na gościńcu trebińskim zabrali powstań­
cy niedawno transport kawy. W Trebinii 
znajduje się obecnie około 600 ludzi regu­
larnych nizamów, którzy cierpią wielki nie­
dostatek.
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—  lu s t j t i i i  fr a n c u s k i  od piętnastu 
lat każdego drugiego roku rozdawał ^imieniem 
narodu* wielką nagrodę 20.000 franków za 
takie dzieło lub wynalazek, który w ostatniem 
dwuleciu największy przyniósł krajowi zaszczyt 
lub pożytek praktyczny. Przy rozdaniu takiej 
nagrody każda z pięciu Akademii, składających 
Instytut, po kolei ma prawo proponowania kan­
dydatów do konkursu; w roku bieżącym zada­
nie to przypadło Akademii nauk ścisłych, i na 
jej wniosek połączone Akademie na zebraniu 
dnia G. b. m. udzieliły wielkioj nagrody tizyo- 
logowi Pawłowi Bert, profesorowi z Sorbonny i 
członkowi najskrajniejszej lewicy Zgromadzenia 
narodowego, za badania jego nad wpływami ci­
śnienia barometrycznego na żyjące organizmy. 
Sprawozdawcą był Klaudyusz Bernard. Oprócz 
p. Bert otrzymali dotychczas podobne nagrody 
pp. Thiers jako historyk, Juliusz Oppert, oryen- 
talista, chemik Wurtz, muzyk Felicyan Da­
wid, historycy Henryk Martin i Guizot i egip- 
tolog Mariette.

—  W  k o ła c li  a r y s to k r a ty c z n y c h  w 
P a r y ż u  mówią o odbyć się mającym w pierw­
szych dniach Listopada ślubie księżniczki Maryi 
Lubomirskicj z hrabią Reneuszem Montcbello, 
synowcem znanego księcia tegoż nazwiska.

—  N a  p o b o jo w is k u  p oił C u sto zzą , 
gdzie w roku 18GG stoczoną została walna i

i zwycięzka dla broni austryackiej bitwa, ze skła-

$ e r l> ia .  Nowe ministerstwo uważają 
w Belgradzie za przejściowe, które wkrótce 
ustąpi miejsca czysto konserwatywnemu. Obe­
cny gabinet przestrzegać będzie ściśle neu­
tralności i przeszkadzać popieraniu powsta­
nia w Hercegowinie. Największą uwagę zwra­
ca na siebie skupczyna. Zdaje się, że bę­
dzie ona powolną nowemu gabinetowi, któ­
rego przewodniczącym jest były prezydent.
Książę Milan jest w tej chwili znowu naj­
popularniejszym mężem w kraju. Stanowcze 
jego wystąpienie podczas ostatniego przesi­
lenia zjednało mu wielką sympatyę. Naro­
dowi serbskiemu nic tak nie imponuje, jak 
czyn stanowczy, a takim było wystąpienie 
księcia za utrzymaniem pokoju w chwili naj­
większego wzburzenia umysłów.

— O tern wystąpieniu księcia na pa- 
miętnem posiedzeniu skupczyny, z 4. b. m. 
podaje A. A . Ztg. niektóre bliższe szczegó­
ły. Zaraz po zjawieniu się księcia w sali | dek publicznych zbieranych w Austryi zarówno 
ministrów, wszczęła się żywa wymiana słów i jak we Włoszech, ma być urządzoną kostnica, 
między nim a ministrami ; książę bowiem ; w której złożone zostaną kości poległych tam 
chciał sam pójść do skupczyny, czemu mi- ' wojowników bez względu na sztandar, pod któ- 
nistrowie się sprzeciwiali. W końcu ustąpił rym walczyli.
tsiążę i wszedł do sali razem ?, ministrami, j — T w ie r d z a  B u d z iń s k a , jak się do-
Deputowaui powstali z miejsc i wszystko w wiaduje Ellen. ma być pozbawioną znaczenia 
głębokiem milczeniu czekało, co z tego bę- 1 warowni. Odnośne rozporządzenie ministra wojny, 
dzie. Nareszcie zabrał książę głos i rze k ł: w tym jeszcze ukazać się ma miesiącu.

Ministrowie wręczyli mi wczoraj prośbę o — P r z e w ie tr z a n ie  tu n e lu  św . <Jo-
dymissyę , którą przyjąłem." O tern mini- tn rd a . Na dorocznem zebraniu szwajcarskiego 
strowie do tej chwili nic nie wiedzieli ; u- Towarzystwa badaczy przyrody w Audermatt 
słyszawszy przeto słowa księcia powstali, i profesor Colladon z Genewy miał bardzo zaj- 
nie wyrzekłszy ani słowa, wyszli z sali. Na- mujący wykład o machinach używanych przy 
stąpiło znane przemówienie księcia do sku- utrzymaniu ruchu kolejowego w tunelu św. Go- 
pczyny, która przyjęła je milczeniem, bez tarda. Z wykładu tego ogłoszonego w Ziir. Ztg. 
okrzyków eiwio! jak o tem pisał korespon- . wyjmujemy następujące szczegóły: Czterystu
dent Narodnich Listów. robotników pracujących w tunelu spotrzebowuje

i w ciągu doby Ala swych 400 lamp ogółem 
120.000 metrów kubic.znych świeżego powietrza.

R u m u n i a .  Na wczoraj zapowiedzią- Dalej 80 kilogramów dynamitu wystrzelanych 
ny był w Jassach żałobny obchód stuletniej tam codziennie, pochłania 30.000 metrów ku- 
rocznicy ścięcia księcia Grzegorza Ghiki. bieżnych powietrza. Ilość spotrzebowanego przez 
Książę ten dał głowę za to, że wszelkiemi dobę w tunelu powietrza wynosi zatem 150.000  
siłami sprzeciwiał się ustąpieniu przez Por- metrów kub. Natomiast takzwane kompressory 
tę kawałka kraju mołdawskiego. Pomysł u- dostarczają tam w ciągu 24 godzin 172.000  
czczenia pamięci tego człowieka, pisze Presse takichże metrów świeżego powietrza. Ilość ta 
jest godny szacunku, a rządowi rumuńskie- jednak pomimo iż jest większą od ilości spo­
rna niełatwo było stawiać przeszkody wyko- trzebowanego powietrza, okazuje się niedosta- 
naniu tego pomysłu. Lecz przy tej uroczy- teczną, a to z tej przyczyny, ponieważ nie 
stości nie zabraknie pewnie exeesów i pro- można by żyć w tunelu czekając na napływ 
wokacyi przeciw Anstryi-Węgrom, w obec świeżego powietrza aż do wyczerpania wszyst- 
których jeżeli już nie obowiązki wdzięczno- kiego tlenu z atmosfery zeszłodniowej. Machiny 
ści to sam rozsądek nakazuje Rumunii za- zresztą nie rozprowadzają po tunelu jeduostaj- 
chować pewne względy. Rząd z taktem wy- nie świeżo sprowadzonego powietrza. Ażeby u- 
c.ofał się z tej afery a przytem stara się o sunąć tę wadliwość urządzono obecnie dwie no­
to, aby obchód żałobny w Jassach nie miał we machiny w kształcie gazometrów czyli ol- 
owej wrogiej cechy, jaką nadaćby mu chcie- hrzymich dzwonów, które pędzone wodą w ciągu 
li narodowi fanatycy, aby dotknąć Austryę- minuty dziesięć razy spuszczają się do tunelu 
Węgry a ministerstwo Catargiu nabawić i podnoszą znów do góry, ssąc tym sposobem

szczegóły : Parowiec ten był własnością pewnego 
Towarzystwa akcyjnego i opuszczając dnia 2. 
b. miesiąca Lubekę miał na swym pokładzie 
oprócz kapitana Malosona i załogi składającej 
się z 18 majtków, także 25 podimżnycli. W y­
ładowany był różuemi towarami, a między in- 
nenri mieścił 50 wielkich bań, które podług de- 
klaracyi nadawcy zawierać miały glicerynę, a 
więc maleryał niepalny wcale. Banie te pomie­
szczone były pod pomostem. Pomimo burzliwe­
go powietrza parowiec dotarł był już do za­
toki Kjógu, gdy kapitan usłyszał mocny huk 
wydobywający się z pod pomostu a wnet po 
tem szereg dalszych wybuchów bań z rzekomą 
gliceryną, a jednocześnie palący się płyn prze­
ciekać zaczął strugami ognistemi do sklepu 
machin. W  pięć minut później —  a była czwarta' 
nad ranem, całe wnętrze okrętu ogarnięte było 
płomieniami. Na pokładzie powstał niesłychany 
popłoch. Z kajut wypadali przerażeni podróżni, 
po największej części nie ubrani; ci, którzy 
zajmowali kajuty drugiego rzędu, już w pierw­
szej chwili katastrofy zgubieni byli bez ratnnku, 
na kobietach zwłaszcza sukuie prędko chwytały 
ogień, a niebyło nikogo ktoby nieszczęśliwym 
udzielił pomocy, nawoływania bowiem i groźby 
kapitana nie znajdowały żadnego posłuchu. Kto 
żył, chciał dostać się coprędzej do głównej ło­
dzi, kobiety ślepo rzucały się z pokładu, tak, 
że do drugiej łodzi mniejszej, którą spuszczono 
później, wstąpił tylko kapitan z czterma in- 
nemi osobami. Przeciążona zbytnio łódź wielka 
wkrótce też zatonęła z całav, swą osadą, pod­
czas gdy mniejszą, potężny bałwan rzucił na 
pewną odległość od palącego się okrętu. Do 
pięciu osób, które znalazły w niej schronienie, 
przyłączyli się jeszcze na morzu dwaj majtkowie. 
Z nadludzkiem wysileniem pracowali rozbitki 
nad tem, ażeby łódź nie uległa natarczywości 
wzburzonych fal, aż przejeżdżający sznner 
spostrzegł ich i po długich daremnych usiło­
waniach w końcu zdołał się zbliżyć do łodzi 
i zabrać rozbitków ua swój pokład. Z 44 osób 
składających osadę Bayera te 7 tylko ocalały. 
Znaczną szkodę ponoszą także właściciele okrętu, 
ponieważ nic był on ubezpieczony.

kłonotu.

** *

wiez i mm
Mówią że pobyt ich 

ma związek z rokowaniami, 
Lw  -  "« dró 14 Października Kr. *35

O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył się 
w Niedzielę 10. b. m. na polowaniu w Grzy- 
bowicach pod Lwowem. Urzędnik budownictwa 
wojskowego p. K. ze Lwowa przypadkowo za­
strzelił 18-letniego Wasyla Obacza, syna gos­
podarza z Grzybowic. Śledztwo zarządzono.

P io r u n  raził śmiertelnie dnia 21. 
Września po południu dziewczynę Anielę Mi- 
czankównę z Rosembarku, w powiecie Gor­
lickim, kopiącą w polu ziemniaki, tak, że nie­
szczęśliwa zginęła na miejscu.

*** N a g lą  ś m ie r c ią  zginął dnia 11. 
b. m. w Woroniakach, pod Złoczowem trzyna­
stoletni syn gospodarza Józefa Macedońskiego, 
Antoni. Znajduje się w tej wsi nasyp piaskowy, 
z którego mieszkańcy biorą piasek tak na sprze­
daż jak też na własny użytek. Wspomnione^j 
dziecko bawiąc się pod tym nasypem zasypane 
zostało przez usunięcie się tegoż i wydobyto 
je z pod piasku już nieżywe.

—  Iz r a e lic i . Podług wykazu podanego 
w gazetach zagranicznych, we Francyi przypada 
na 785 mieszkańców jeden starozakonny. W  o- 
góle na całym świecie, oprócz Ameryki, liczą 
ich 4,800.000, w Ameryce zaś jest ich 120.000, 
co stanowi bardzo skromną cyfrę, jeśli zwa­
żymy, że kraj to przeważnie handlowy. Naj­
więcej żydów znajduje się w Królestwie Pol- 
skiem; rzeczona statystyka podaje, że na 7 
mieszkańców Królestwa, przypada jeden staro­
zakonny. Dalej z kolei idą: Rumunia, Austrya, 
Hamburg, Alzacya i Lotaryngia, Ilessya i Ce­
sarstwo rossyjskie, gdzie przeciętnie 1 żyd przy­
pada na 35 mieszkańców. Żydów mało w Bel­
gii, Hiszpanii i Szwecyi, gdzie stosunek ich do 
ogółu ludności jest jak 1 do 2.600, 2.800 i 
3.500. Nakoniec w Irlandyi mieszka tylko 258  
żydów, a w Norwegii 25.

! powietrze zepsute po G00 metrów kubioznych 
na jeden raz i wprowadzając natomiast równą 
ilość świeżego przez dawnej konstrukcyi kom- 

! presory. Dzięki zastosowaniu tego przyrządu 
' odtąd powietrze wprowadzane będzie do tunelu 

codziennie w ilości 630.000 metrów kubicz- 
nych.

— N o w e g o  }> łan etę  odkrył znów dnia 
21. Września astronom p. Perrotio w Tuluzie. 
Asteroida ten jest z kolei setnym czterdziestym 
dziewiątym.

—  D o lir o e z y n u a  fu tiń a c y a . Pewien 
zamożny cudzoziemiec przebywszy w Wieduiu 
ciężką chorobę, wręczył dr. Dittlowi, który go 
wyleczył sumę 5.000 złr. z prośbą, ażeby użył 
jej na cele dobroczynne podług swego uznania. 
Dr. Dittl ogłasza obecnie, że z sumy tej utwo­
rzył fundacyę dla zasłużonych dozorców i do- 
zorczyń szpitalnych.

—■ C ie p ło  s ło n e c z n e  j a k o  m o to r . 
Posiedzenie paryskiej Akademii umiejętności z 
dnia 5. 1). m. było bardzo zajmująeem. Profe­
sor matematyki z Tours, p. Mouchot przedło­
żył uczonym do ocenienia przyrząd swego wy­
nalazku, za pomocą którego ześrodkowane ciepło 
słoneczne da się użyć do pędzenia małej ma­
chiny. Przyrząd panaMouchet, w modelu przed­
stawiony Akademii, składa się z reflektora 
kształtu konicznego, komory gazowej i kadzi, 
zewnątrz czarno lakierowanej. Reflektor skupia 
ciepło padających nań promieni słonecznych, 
podnosząc je przez to do zuacznej potęgi i 
rzucając na kadź, której tym sposobem udziela 
się ciepło. Ośm minut wystarczyło by zapomocą 
takiego przyrządu uwarzyć litr wody. Pan Mou­
chot zbudował w Tours na tej samej zasadzie 
większy przyrząd, który z największą regular­
nością odbywa swą czynność od wschodu do 
zachodu słońca poruszając machinę o sile konia. 
Akademia poleciła komissyi specyalnej, złożonej 
z pp. Dumasa, Bertranda, Faye, IIerve Mangon 
i Lessepsa, bliższe zbadanie i ocenienie ważnego 
wynalazku p. Mouchot.

—  O  s p a le n i  u s ię  o k r ę tu  s*we«lK- 
k ie g o  Bayer dochodzą z Malmó następująca

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Dwaj dzierżawcy.)

(Ciąg dalszy.)

Dr. Emanuel R o i ń s k i ,  adwokat krajo­
wy, zeznał pod przysięgą, że miał polecenie 
spisać kontrakt dzierżawy Jajkowiec z Nizinie- 
ckim i Rusieckim, podług kontraktu zawartego 
z Merhachem. Brulion tego kontraktu był spi­
sany ręką Rusieckiego.

Kontrakt był ułożony i czekał tylko przy­
jazdu lir. Starzeńskiego, który mial go pod­
pisać; ztąd zwłoka w podpisaniu kontraktu, 
żadna bowiem z stron interesowanych nie do­
magała się, ażeby formalne zawarcie kontraktu 
zostało odłożone na później.

Nizinieeki przyspieszał nawet zawarcie 
formalnego kontraktu.

P. Edward S i m o n ,  dyrektor galicyjsk. 
banku kredytowego, zeznał pod przysięgą, wa­
żny szczegół, iż giro p. hrabiny Starzeńskiej na 
pierwszym wekslu zastawionym w tym banku 
przez Rusieckiego było fałszywe, ale że świa­
dek nie miał sposobności zrobić z tego użytku, 
ponieważ weksel ten został j’eszcze przed ter­
minem zapłaty wykupiony, bądź to gotówką, 
bądź też drugim wekslem podpisanym przez hr. 
Starzeńskiego. Bankowi nie groziła żadna szko­
da , chociażby nawet pierwszy weksel był zao­
patrzony w fałszywe giro p. hrabiny, albowiem 
prócz Rusieckiego był ten weksel podpisany je ­
szcze przez Poznańskiego i Bartla.

Na tem zakończono prowadzenie dowodu 
co do I., II , 111. i VII. punktu oskarżenia, po- 
czem rozpoczął trybunał badać VI. punkt oska­
rżenia (sprzedaż rzepaku Falkowi) przesłucha­
niem Markusa F a l k a .

Z zeznań tego świadka i poszkodowanego 
w związku z zaprzysiężonemi zeznaniami świad­
ków : Wolfa C h a m a j d e s a ,  szwagra Falka, 
Jośka S c h w e l l e r a ,  propinatora, Markusa 
W a c h s a ,  b. faktora hr. Starzeńskiej i Wła­
dysława J a s t r z ę b s k i e g o ,  obecnie leśnicze­
go w Januszu, przedstawia się ten fakt w spo­
sób następujący :

P. hrabina Starzeńska kazała Wachsowi 
sprzedać rzepak. Znalazł on Chamajde3a i ten 
kupił ów rzepak dla swego szwagra Falka da­
jąc 100 złr. zadatku.

Wszystko to działo się w Sierpniu 1874 r. 
Falk dowiedziawszy się od Chamajdesa o tem 
kupnie, zjechał do Rusieckiego do Podkamienia 
celem zawarcia formalnego kontraktu. Rusiecki 
wykazał się przed Falkiem pełnomocnictwem 
hr. Starzeńskiej na sprzedaż tego rzepaku. 
Falkowi nie wystarczało to pełnomocnictwo, żą­
dał więc spisania formalnego kontraktu kupna 
i sprzedaży. Wszyscy powyżej wymienieni 
świadkowie byli obecni w tej chwili, gdy Ru­
siecki spisał z Falkiem kontrakt kupna i sprze­
daży rzepaku, dołączył do tego kontraktu ple- 
nipotencyę daną mu przez hr. Starzeńską, za­
pieczętował te dokumenta i wysłał takowe przez 
Schwellera do zamku, w którym mieszkała hra-



bina, z prośbą, ażeby p. hrabina była łaskawą 
podpisać kontrakt. Hr. Starzeńska mając wów­
czas gości, kazała powiedzieć Rusieckiemu przez 
Schwellera, ażeby Rusiecki sam przyszedł. Ru­
siecki poszedł też istotnie do p. hrabiny i przy­
niósł kontrakt z podpisem p. hrabiny mówiąc 
wyraźnie, że ją sam podpisał na mocy wyraźne­
go zezwolenia.

Falk przyjął ten kontrakt jako ważny i 
obowiązujący go.

Rusiecki oddając mu kontrakt powtarzał 
mu kilkakrotnie, ażeby najdalej do 30. Sierpnia 
1874 r. zapłacił kwotę 2.400 złr. należącą się 
jeszcze za ten rzepak, albowiem pieniądzmi te- 
mi musi w tym terminie zapłacić we Lwowie 
dług hr. Starzeńskiego zaciągnięty u Liniena. 
Aż do tej chwili poszło wszystko gładko; do­
piero gdy przyszło odbierać rzepak , pokazały 
się rozmaite trudności. Falk widząc zły obrót 
sprawy, pojechał do Lwowa do hrabiny, która 
powiedziała mu, że kontrakt zawarty pomiędzy 
nim a Rusieckim jest fałszywy.

Na to odpowiedział Falk, że przecież 
widział na swoje własne oczy plenipotencyę p. 
hrabiny daną Rusieckiemu do sprzedaży rzepa­
ku. P. hr. odpo wiedziała na to, że i ta pleni- 
potencya jest fałszywą, dała bowiem Rusieckie­
mu plenipotencyę do sprzedania rzepaku Linie- 
nowi. Falk poszedł tedy do Liniena. Ten zape­
wniał go , że rzepaku nie miał nigdy zamiaru 
kupować, że pożyczył wprawdzie hr. Starzeń- 
skiemu 3.000 złr. ale pożyczki tej nie łączył 
nigdy z sprzedażą rzepaku, dał ją bowiem na 
skrypt notaryalny. Linien pokazał Falkowi na 
udowodnienie słów swoich bilecik p. hrabiny, 
w którym Falk wyczytał pomiędzy innemi także 
i te słowa:

»Na sprzedaż rzepaku daję Rusieckiemu 
plenipotencyę «.

Wszystko to utwierdziło Falka w przeko 
naniu, że Rusiecki działał uczciwie. Dlatego też 
wniósł on skargę w drodze cywilnej i jest prze­
konany, że wygra sprawę i z tego powodu nie 
przyłącza się do postępowania karnego. Do 
wniesienia skargi przeciw Rusieckiemu do sądu 
kryminalnego namawiali Falka pp,; dr. Dobrzań­
ski i Szeib, dowodząc m u. że na tej drodze 
prędzej przyjdzie do swych pieniędzy. P. Szeib 
mówił przed Ohamajdesem, że pełnomocnictwo 
dane Rusieckiemu przez p. hrabinę jest praw­
dziwe, a Wachs, faktor, utrzymywał i utrzymuje, 
że miał od p. hrabiny upoważnienie sprzedać 
rzepak komukolwiekbądź.

(Tu należy dodać, że ten rzepak zakupio­
ny przez Falka przechodził i przechodzi roz­
maite koleje. Był on już zafantowany przez 
rząd na zapłacenie zaległych podatków, następ­
nie przez sąd na zabezpieczenie pretensyj Schu­
mana i stoi w stercie do dnia dzisiejszego. 
Krążą o nim wieści, że się już zupełnie wy­
sypał).

Po załatwieniu tej sprawy przystąpił try­
bunał do badania IV. i VIII. punktu oska­
rżenia t. j. oszustwa popełnionego na p. Schu­
manie.

P. August S c h u m a n ,  fabrykant machin 
pytany jako świadek i poszkodowany zeznał zu­
pełnie to samo, co już było zawarte w objaś­
nieniach aktu oskarżenia. Poniósł on szkodę w 
kwocie 2.000 złr. i przyłącza się do postępo­
wania karnego. Rusiecki podniósł w swojej 
obronie, że uważa pretensye p. Schumana za 
niesłuszne, albowiem p. Schuman stawiając w 
.lajkowcach młyn parowy, nie wywiązał się na­
leżycie z zadania.

Na twierdzenie prawdziwości słów swoich 
powołał Rusiecki za świadka p. Jagermanna, 
profesora techniki lwowskiej. Przeciwko tej o- 
hronie wystąpił ostro p. Schuman , wykazując, 
że zbudował młyn tak jak należy a jeżeli są 
tam jakie wady, to pewnie z winy Rusieckiego, 
ho zakupił stary kocioł i starą maszynę w W in­
nikach.

P. Józef J i i ge r mann,  profesor inżynie- 
ryi przy technice lwowskiej , zeznał pod przy­
sięgą, że na prośbę Rusieckiego pojechał do 
Jajkowiec oglądnąć młyn parowy wystawiony 
przez Schumana. Oglądając ten młyn tylko po­
bieżnie, wykrył on następujące wady: Ruszty
pod kotłem były nieodpowiednie; przekrój ka­
nałów był nieprawidłowy równie jak przekrój 
komina i jego wysokość.

Prężność pary w kotle nie mogła mieć 
trzech atmosfer, albowiem ważki były mniejsze 
niż być powinne i jak to zapisano w certyfika­
cie komisarza rządowego (p. Kukurudzy) który 
próbował ów kocioł. Machina parowa była co 
najwięcej o sile 10 koni (a miała być o sile 
14 koni); dno cylindra parowego nie było 
szczelnie montowane; w kilku miejscach ucho 
dziła para z rur. Pasy spadały z tarcz. 
W  ogóle potwierdził pan Jagermann wazy 
stko to, co w swej obronie naprowadził Ru­
siecki.

Przeciw zeznaniom tego świadka powstał ! 
znowu p .  S c h u m a n ,  wdając się w szczegó 
łowy, fachowy rozbiór każdego zarzutu. Głównie 
dowodził p. Schuman, że pod żadnym warun­
kiem nie bierze na siebie odpowiedzialności za 
to, że ważki są lżejsze niż być powinne. Dał 
on takie ważki, jakie mu komisarz rządowy 
jarzy próbie kotła dać kazał; dla czego napisał

inną wagę w certyfikacie, tego p. Schuman nie 
wie. Podobny wypadek miał się wydarzyć także 
p. Mikoiaschowi we Lwowie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przemysł domowy w Galicyi.

i i i .

P o w i a t  Ż y w i e c k i .  W gminach 
Tarnawa, Krzeszów, Las, Kuków i Kurów 
około 300 mieszkańców trudni się wyrobem 
drewnianych naozyn gospodarskich, kuchen­
nych, krzeseł z twardego i miękkiego drze­
wa i innych przedmiotów tego rodzaju, Szu­
kając w tych wyrobach źródła ubocznego 
zarobku przemysłowcy wiejscy sporządzają 
je  prostemi narzędziami i nie starają się o 
wydoskonalone warstaty, wskutek czego za­
kres odbytu jest szczupły. Gdyby wyrobom 
tym nadane zostały lepsze kształty mogłyby 
znaleźć popyt uawet na Węgrzech, w Pru­
sach i na Szląsku. — Drugą ważną gałę­
zią przemysłu w tym powiecie jest tkactwo. 
W gm inach: Isep, Rychwald, Rychwałdek, 
Okrajnik, Łękaw ica, Siemień, Gilowice i 
Kocierz Moszczauicki trudni się tą gałęzią 
przemysłu około 400 mieszkańców. Wyra­
biają oni grube i cienkie płótno, obrusy, 
ręczniki i serwety. W samym Żywcu tka­
ctwo stanowi rzemiosło zapewniające utrzy­
manie a w gminach wiejskich jest źródłem 
ubocznego zarobku Dawniej tkactwo w po­
wiecie Żywieckim stało wcale wysoko a 
wyroby tamtejsze miał}’ znaczny' odbyt w 
całej okolicy Krakowa, w Węgrzech a na­
wet w Turcyi. Przemysłowcy nie pracowali 
nad wydoskonaleniem swoich warstatów, 
nie przyswoili sobie umiejętnego bielenia, i 
wskutek tego wziętość swoich towarów na­
razili na powolny upadek. Obecnie wyroby 
te nie mogą już wytrzymać konkurencyi 
nawet z lichszemi_ co do gatunku produ­
ktami fabrycznemi z Szląska, Morawy i 
Czech. Znajdują one jeszcze popyt tylko w 
najbliższych okolicach a po części i w W ę­
grzech ale zysk nie jest znaczny. Jak w 
innycli powiatach tak i tutaj mieszkańcy 
zamożniejsi sami sprzedają swoje towary 
konsumcutom, ubożsi zaś potrzebując pie­
niędzy muszą wchodzić w stosunki z pośre­
dniczącymi handlarzami.

P o w i a t  M i e 1 e c k i .  Miasto Mielec 
posiada około 40 szewców, którzy przy ma- 
łem gospodarstwie rolnem w rzemiośle szu 
kać muszą głównego zarobku Wyroby mie­
leckie są zastosowane do potrzeb i wyma­
gań ludności wiejskiej, która kupuje takowe 
na targach i jarmarkach w całej okolicy.— 
Miasteczko Przecław posiada dużo murarzy, 
którzy na wiosnę opuszczają domy i z od­
powiednią liczbą pomocników wykonują ro­
boty murarskie w okolicy w kilkunasto- 
milowym promieniu. — W miasteczku Rzo- 
chowie prawie wszyscy mieszkańcy trudnią 
się obok uprawy gruntów także szewstwem 
i sprzedają 6Woje wyroby na jarmarkach 
wyłącznie ludności wiejskiej. W kilku gmi­
nach wiejskich ludność trudni się tkactwem 
ale tylko w granicach własnych potrzeb. 
Wyroby fabryczne i sukDa ze Sławuty spro­
wadzane nie dadzą się rozwinąć przemysło­
wi tkackiemu.

Powiat W i e l i c k i .  W Świątnikach 
ślusarstwo prowad/o e było w większych 
rozmiń- ach i z tego powodu założoną już 
została w tej miejscowości szkoła fachowa 
Oprócz tego trudni ssę ludność'. w W ieliczce 
wyrobem rzeźb z soli, w Dobczycach garn­
carstwem, szewstwem, kuśnierstwem i tkac­
twem. w Gołkowicach piekarstwem a w 
Skotnikach garbarstwem i koszykarstwem. 
Wszystkie te gałęzie przemysłu wiejskiego, 
stoją’ na dość nizldm stopuiu i stanowią 
uboczne źródło zarobku. W yroby sprzeda­
wane bywają wprost konsumentom.

Powiat W a d o w i c k i   ̂posiada dwie 
miejscowości, których ludność oddaje się 
zajęciom przemysłowym nietylko przy po­
mocy członków rodziny, lecz także z najętą 
czeladzią. Miejscowościami temi są: Kalwa- 
rya i Zembrzyce. W Kalwaryi ludność od 
dawna trudni się stolarstwem i sprzedaje 
swoje wyroby handlarzom posiadającym 
składy w Krakowie. Popyt na te wyroby 
jest wcale znaczny, gdyż są one tańsze od 
fabrycznych. —  W Zembrzycach źródłem 
zarobku ubocznego dla ludności wiejskiej 
jest garbarstwo, które dotąd stoi jeszcze na 
bardzo niskim stopniu. Producenci sprzedają 
sami swoje wyroby na jarmarkach i tar­
gach w okolicy odbywanych. W yroby te są 
wytwarzane pracą ręczną , a ponieważ lud 
wiejski nie umie jeszcze cenić wartości 
czasu i pracy, więc nizkiemi cenami zape­
wnić może swojemu towarowi popyt rozle­
gły, pomimo konkurencyi wyrobów fabry­
cznych.

Powiat P i 1 z n i e ń s k i. Cztery miaste­
czka tego pov<iatu trudnią się przemysłem, 
a mianowicie: Jodłowa szewstwem, Brzostek 
garncarstwem, Pilzno bednarstwem i powro- 
źnictwem, .uębica powroźnietwem. W ostat- 
niem miasteczku znajduje się także dużo 
stelmachów. Dla braku kapitału i fachowe­
go wykształcenia wszystkie gałęzie przemy­
słu nie wydobyły s:ę jeszcze z okresu po­
czątkowego. Jarmarki dębickie zapewniają 
wyrobom tamtejszych stelmachów dość stały 
i rozległy odbyt, a górska okolica dostarcza 
im dość dobrego materyału. Równie zape 
wniony odbyt mają wyroby bednarskie z 
Pilzna Brzostek z Kołaczycami dostarczał 
dawniej bardzo wziętych wyrobów garncar­
skich. W Jodłowej przy stosownem poparciu 
m ogłoby się rozwinąć kowalstwo, gdyż istnie­
je  tam fabryka narzędzi rolniczych.

Powiat J a s i e l s k i  posiada-trzy miej­
scowości, których ludność oddaje się zaję­
ciom przemysłowym. W Zawadzę mieszkań­
cy zajmują się wyrobem koszyków bardzo 
kształtnych i rozpowszechnionych. Wyrób 
ten znajduje popyt w znacznej części kraju. 
W Dębowcu ludność trudni się w czasie 
wolnym od robót w polu wyrobem płótna. 
Przemysł nie stoi tak wysoko, ażeby op ła ­
cić się mogło przyjmowanie czeladzi. Da­
wniej w Dębowcu 300 mieszkańców trudni­
ło się wyrobem płótna. Dziś po zaprowa­
dzeniu iabryk liczba spadła na dziesiątą 
część. Zamożniejsi mieszkańcy sprzedają 
swoje wyroby sami, biedniejsi zaś sprzedają 
je handlarzom. Największy popyt mają wy­
roby dębowieckie w sąsiednich Węgrzech. 
Producenci nie posiadają wydoskonalonych 
narzędzi i coraz więcej są zagrożeni w za­
robku przez konkurencyę wyrobów fabry­
cznych. — W Kołaczycach ludność zajmuje 
się garncarstwem i kuśnierstwem. Garncarze 
wyrabiają swój towar przy pomocy czeladzi 
najętej i w przemyśle szukają głównego 

\ źródła zarobku. Kuśnierze zaś oddają się 
! głównie zajęciom gospodarskim i obchodzą 
się w rzemiośle swojem bez czeladzi naję­
tej. Liczba garncarzy wynosi 30 a kuśnie­
rzy 10. Wyroby garncarskie sprzedawane 
bywają przez producentów przekupniom,

| którzy prowadzą hurtowny handel naczy- 
i niem glinianem. Kuśnierze sami sprzedają 
> swoje wyroby. W yroby garncarskie rozcko- 
i dzą się po sąsiednich okolicach i w Wę- 
| grzech, a wyroby kuśnierskie po większej 
| części sprzedawane bywają na jarmarkach 

w Jaśle, Brzostku, Pilznie, Dobczycach i 
‘ Ropczycach. Producenci nie posiadają wydo- 

skonalonych narzędzi i z tego powodu wy­
roby ich nie mogą co do kształtu iść w 
porównanie z fabrycznemi Za to są one 
trwalsze i tańsze.

Powiat B r z o z o w s k i .  W’ trzech miej- 
; scowościach tego pow iatu: w Brzozowie,
j Humniskacb i Trześniowie około 50— 60 
! osób zajmuje się garbarstwem. Tylko część 
i garbarzy rozwinęła swój przemysł tak , że 
| używa do pomocy najętej czeladzi. Po więk- 
\ szej części mieszkańcy trudniący się garbar- 
' stwem szukają w niem głównego źródła 
.utrzymania. Producenci sprzedają swoje wy- 
j roby po większej części handlarzom a tylko 
: część zamożniejsza obchodzi się bez tego 

pośrednictwa. Garbarze wyprawiają także na 
. zamówienia skórę za bardzo skromnem wy - 
i nagrodzeniem. Przy wyrobach juchtowych 
| używane już bywają wydoskonalone narzę­

dzia. Głównie odbyt mają wyroby garbar-

gatunku. Przemysł ten ma jednak dotąd ^  
ko miejscowe znaczenie. Wyroby ho*Jk 
nie dostają się za granicę kraju a &K 
za granicę powiatu i służą do zaspokój® 
potrzeb ludności sąsiednich okolic.  ̂ ,

Zestawiliśmy tutaj tylko część ®8 
ryału, który krajowemu bióru statysty®* 
mu posłuży za materyał do umiejętneg0. 
pracowania kwestyi podniesionej we 'flk  

p. Biłousa. W interesie tak ważnejsku JJ. A...VU4W. M IIIWICOIC fcdtk ” —— 'fJH'
kraju sprawy, powinnyby Wydziały P0' ,̂ 
towe, które dotąd nie odpowiedziały. 
zwanie Wydziału krajowego, pospie®^ .

- - - - - ażebyszczegółowemi wyjaśnieniami tak, 
kilka miesięcy przed zwołaniem sejm11 !»)/

stat).materyał znajdował się już w biórze ^ 
stycznem. W ielce cennym materyałe® 
sprawie będzie memoryał, który Rh8 a]$ 
dlowa w Krakowie w r. 1873 wystos0 j 
do ministerstwa handlu, podając trał ^ 
datami poparte wskazówki co do śf° ^  
podniesienia przemysłu domowego w za -e]i 
dniej Galicyi. Może jeszcze będziemy j 
sposobność zaznajomienia czytelni*10 ^ 
szczegółami tego memoryału wyprać0*”®' J | 
przez dr. Weigla, i z datami nadesł8 
przez resztę Wydziałów powiatowych-

OSTATNIA POCZTA.
Najj. Pan wyjechał d 

dnia do Godollo.
12 b. m

Najj. Pan udzielał d. U . b. m- P . v 
chania ; pomiędzy inuymi mieli zasZ?fjC 
trzymać takowe pp. generał br. GaD 
generalny konsul, radca poselstwa br- D t; 
u e r - F e l s a c b ;  generalny konsul  ̂
radca poselstwa br. Z a ł u s k i ;  Pułli 
Z a r e m b a .  , si{

W delegacyi austryackiej odby*8 \jr 
d. 13. b. m. narada nuncyów. Delegaci ję- 
stawała przy dawniejszej uchwale po8 sft; 
dem nadwyżek z opłat cłowyck, a Pr^  sję 
piła do uchwał delegacyi węgierskiej) ,^1 
tyczy budżetu spraw zagranicznych, ,^- 
co do tytułu VI, VII i VIII wydatko* .0  . 
czajnych budżetu wojny. Pozycye 6> " |
w pierwotnem brzmieniu zostały nt^T î i) 
W wydatkach nadzwyczajnych ach ^  
na działa nadbrzeżne w Poli 120-0 
na warownię Igmand pod Komarnein , 
zł., natomiast dawniejsza cyfra dla 18 ̂  
tu geograficznego utrzymaną została- .̂ fi­
knięcie rachunków z r. 1873 został® zJf. l 
kowauem, wyjąwszy pozycyę I00-0 ,efe„. 
na warownię w Przemyślu, którą oel fy®' 
odrzuciła. Przekroczenia budżetowe *

>| le „Pogranicze wojskowe" otrzymaty„„ft!1
lutoryum. Następnie rozbierano 

; rezolucye Przyszłe posiedzenie j u^ 0- p.
Program uroczystości z powo“ 

tu cesarza Niemieckiego w Medy® t.

tr
li­

ii.1
łożony jest jak następuje: Dnia 
uroczyste przyjęcie, obiad familij8! ;  
nacya katedry; 19go wielki przeg'418 /  

i przyjęcie w rezydencyi cesarskiej) 0 
: Iowy, oświetlenie placów i PałaC g. 

galow y; 20go polowanie w Monza, ■ 
teatr; 2 Igo obejrzenie m'aS ‘ •c-zor

I
e.j1; I
sfi®'
J
W

osobliwości, baf dw orski; 22go P 
po jeziorze Como, a wieczór od ja^L j^  

K s i ą ż ę  W a l i i  odjechał P1
- W  i -, \V C •

: skie w Sanoku, Rymanowie, Dynowie, Brzo- 
; zowie i Jasienicy. Fabryczne wyroby nie 
j robią konkurencyi.

W okolicach Brzozowa i Jasienicy 
| znaczna część ludności trudni się w porze 
| zimowej wyrobem płótna i szuka w nim 

ubocznego źródła zarobku.
P o w i a t  K r o ś n i e ń s k i .  Miasteczko 

Korczyna odległe od Krosna 7s> mili, sły­
nęło dawniej ze swoich wyrobów płócien­
nych, które miały odbyt nietylko w Galicyi 
lecz także na Węgrzech w Mułtanach i na 
Wołoszczyznie. W skutek takiego powodze­
nia przemysł korczyński rozszerzał powoli 
swoje granice i obejmował także sąsiednie 
miejscowości: Kom bornia, Krościenko, O 
drzykoń i t. d. Dotąd jeszcze w miejscowo­
ściach tych prawie każdy dom posiada war­
staty tkackie, ale mała tylko część jest w 
ruchu a wyroby ich idą na rachunek lichwia­
rzy. W  Korczynie na 1500 warstatów jest 
obecnie zaledwie 500— G00 rzemieślników, 
z których około (s  posiadając lepsze wy­
kształcenie, trudni się wyrobem delikatniej­
szych przedmiotów. Reszta wyrabia płótna 
z grubej i surowej przędzy. Delikatniejsze 
wyroby producenci sprzedają sami a grubsze 
wyrabiają na zamówienia handlarzy. Pierw­
sze znajdują popyt w najbliższych okolicach 
a drugie wywożone bywają do Węgier i 
Multan. Warstaty używane w Korczynie są 
starej konstrukcyi i z tego powodu prze­
mysł wystawiony jest na silną konkurencyę 
wyrobów fabrycznych. Korczyńskie wyroby 
są trwalsze ale za to droższe od fabrycznycłi. 
Obok Korczyny zasługują na wzmiankę wsie 
górskie koło Dukli, których mieszkańcy wy­
rabiają sukno grube z wełny pośledniego

: raj do Dowru, zkąd uda się *  ' 'j .j jf1 
Indyj. Odprowadzili go żona ora 

i Edynburski i Conuaught. p:
Gacetn madrycka donosi, *y.,' 

listó w , którzy nie mogli spoi010 
Don Carl osa, aby przeprawili si®

JO

warry, weszło na ziemię francuską 
Znowu donoszą, że c  0 ^ a

szedł na terytoryum f r a n c u s k ie -  
j trzymać od D o n C a r l o s a

2 O1

i maczenia swego zachowania 
i blężenia S e o  de U r g e l ,  i w ® 
- stał wezwany do głównej kwa
i
1

1”

denta
, W T u r y n i e  odbywa się U'Z«, 
I dowy kongres dla znaczenia l)lZ®

te11'

O di} o w? w „ reni r r

We Czwartek

M

W  te a trz e  hr. S karbka-

P a ź d z i e r z .  
P i ą t y  w y s t ę p  V ‘ 1*1 q

A B Y .

l

primadonny opery Warszaw

O p e ra  w  4 . a k ta c h , s ło w a  W io d . W o l s k i  
Stanisława Moniuszki.

k a p e l m is t r z  p an

o s

P A N  

O B

Stolnik — -—
Zofia, jego córka 
J anusz — —
Dziemba — — 
Halka — — —
Jontek — —  
Dudziarz —

io'
J u “ Lic­

ie Z a k r ^ ^ k  
P. Paj?02*

Goście, Górale, Hajducy, Sb12

7
Ił
u;

i
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Przyjechali do Lwowa.
dni-i 13. Października

Hotel Źcrza.
kufjLj ^p,‘ Bogdanowicz z Podola. — J. Czay- 
®rocl t2, . ass- — E. Czetwertyński z Rossyi. — M. 
yko ° p z Wołynia — K. Iżycki z Rosyi. — K 

’1 7.12 Boayi. — K. Kigamento z Mediolanu. — 
borow ski z Wołynia.

Hotel Angielski:
z Brodów. — G- Aksen-^P^A. Witosławski

IV? -2 2 Banilcza. — J. Cichocki z Jarosławia.
lior5a °w'cki z Chudejowic. — S. Lodyński z Na-

Hotel Europejski.
T - Chrząszcz z Solotwiny. — I. Bawi* 

iyi.
O d je ch a li z e  Lwowa.

dnia 13. Października 
A. hr. Łoś do Hrebenny. -— Br. K1,  M  (J;, . . .  -   - - --------- Bu

■•Mn '*'’ ^ arQOwa- — J- Witwicki do Wiednia, 
lówkj la?e  ̂ <k> Hoszowa. — R. Morawski do Kora- 
sky (j0'7'. A. Rokicki do Podola ros. — A. Thuran-

® P o s t r z e i e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e

Ułr 2 dnia 14. Października 1875.
Barometl' "l7'50mm. Psychrometr suchy -(- 8 380C 
^ 0le r̂ wilgotny -|-6'330C. Prężność pary 6.omra.

Wilgoć 79 % .  — Zachmurzenie 5. Wiatr SW3. j 
Ozon 7 Temperatura powietrza -|- 6'7°Rna.

Barometr opada.

Wykaz osób zmarłych
Od dnia 1. do 10. Września 1875.

1: Klamnann Anna córka kupca 1. 14. na gru­
źlicę pluc. 2. Klipunowska Antonina wdowa po pro­
fesorze 1. 51 na suchoty płuc. 3. Braun Emil doktor 
medycyny 1. 26 na gruźlicę płuc. 4. Kurywczak 
Maria sługa 1. 50 na ospę. 5. Kaliciński Jan czela­
dnik szewski 1. 32 na gruźlicę pluc. 6. Eauti Karo­
lina sługa 1. 43 na padaczkę. 7. Kajder Bomiccla 
pokojowa 1. 20 na zapalenie macicy i ostrzewny.
8. Kamiński Jakób zarounik 1. 45 na udar mózgowy.
9. Kat z Jędrzej profos wojskowy inwalida 1. 63 
na biegunkę. 10. Tataryn Szymon oficyał c. k. 
Byrekcyi poiicyi 1. 63 na ostre nawodnienie płuc. 
11. Korczyński Wicent.y dyetaryusz 1. 56 na pora­
żenie serca. 12. Kijak Mikołaj bez zatrudnienia 1. 
77 na rozedmę pluc. 13. Pisarska Antonina z domu 
ubogich 1 25 na gruźlicę płuc 14. Ignarowicz Jó­
zef czeladnik krawiecki 1 47 na rozedmę płuc. 15. 
Barska Marta żona właściciela realności 1. 71 na 
niedomykalność aoity. 16 Bodek Ezriel lichwiarz 
1 45 na os ry obrzęk pluc. 17 Jabłonowski Kazi­
mierz syn urzędnika poczty 1. 4 na błonicę gardła 
i krtani. 18. Grunner Alfred syn urzędnika poczty 
1. G na dławiec. 19. Reut Katarzyna wdowa po 
właścicielu ziemskim 1. 70 na uwiijd schyłkowy. 20.

Iwanowicz Sylwester obywatel miejski 1. 72 na raka 
żołądka. 21. Milowicz Władysław sędzia pokoju z 
Rosyi 1. 58 na ropień opłucny. 22. Richter Krystyna 
wdowa po c. k. urzędniku 1. 66 na porażenie serca. 
23. Audouy Adela guwernantka 1. 50 na raka ma­
cicy. 24. Vogel Aleksander dzierżawca drukarni 1. 
60 na zapalenie otrzewne. 25. Patkiewicz Jan 
urzędnik emerytowany 1. 80 na starość. 26. Raschkes 
Mojżesz stręczyciel 1. 75 na starość. 27. Sagan 
Michał zarobnik 1. 52 i a rozedmę płuc. 28. Byszczak 
Piotr dziecię lokaja 1. 41/2 na plonnicę. 29. Szepaj-
ko Barbara córka cieśli 1. 17 na suchoty. 30. Hof-
mann Józefa wdowa po urzędniku 1. 63 na raka 
wątroby. 31. Sidorowicz Michał emerytowany urzę­
dnik Magistratu 1. 66 na udar mózgowy. 32. Tłu-
ściak Jan rębacz 1. 66 na suchoty płuc.

Lwów dnia 12. Października 1875.

Pcscięgi kolejowe. 
P rz y e k e d z ą  d o  L w ow a .

% K ra h c s r a  : rano o godzinie 5. minut 60 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
miunt 65 (pociąg mięszany); w nccy o godz. 
9 mm, 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

% O a e ra io w le o  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz, 10. min. 13 
(pociąg ponpieszny);

Z  S ta n is ła w o w a  (przez Ktryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z  P o d w o ło o z y s k  (do Lwowa na Podzamcze: 
po południa o godz. (poc. min. 3iąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 8. min. 55 (pociąg rnig- 
szaoy); wieczór o godzinie 10 min. 66 (pocitg 
pospieszny.

O d ch o d zą  ze  Lw«*sr»^

Do K r a k o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 6. min. 6 
(pociąg mięszany ) : w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

D o  JP od w ołctozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. mm. 20 (pociąg pospieszny); w po ­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migazauy). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

D o  C z e r a io w ie o : rano o godz. o. mm. 60 (pociąg

pospieszny); w południe o godz. 12 min. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, II. min 48 
(pociąg mięszany);

D o  S ta n is ła w o w a  (przsz Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

D o  P o d w o łc ic z y s k  (z Podzamcza): w poło i: u a 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nory 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

lwowskiej Izby handlów. i przemysł-
Bwów, dnia 13 Paździeznika 1876.

i  * S>
s z t u k ę .

Lnd-W‘ p0 800 s,i m' t'! " # nliu Czarn.-ias. po 2U0 zł. un. k -/ =
po SUO * ł . I f

yk galic. po 200 zł. /iS

'kh!?** **«*• e* hm» **
i !* .  ktS .  6-prem. w. a. . . .

4-prc w. a ......................
hinr.; Ła9tawne ecwe okresowe.

0 • •¥  ®re<i* włościańskiego.
^ ^ 0^ ^ '^ c z o -k r e d .  ft&kł. dla G s!, i 

y §-prc .los. w 15 lat. .

....................
a r. SSV0 po ł  pr, r /a

K„. ś- 6,fc-«y.
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86 r 53
92 50 53 aO
99 - 400 50
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1 M h s
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H a r c  g i a l d y  w i o d f t ń s & i a j .
D aia 9 Października t?7S 

A. 5) 2 w s  P  plącą bądaja
fodnolHy diag pańeć^a w banka. . . . 70 19 Y0a

-  n v srebra* * ■ 7*1*
Losy r. r. 1839 całe . 272.— 275.—

n n 1839 piąta część . . . .  2^5.50 846 59 
n w 1S54 po 250 zi. 4-prC. . • > 104. 0 1 0 * --
y, n 1860 po 500 zł. 5-pro . 111 75 li.-'. -
„ y, 1860 po 100 zł. 5-pre. . . 1 1 7 . -  117 10

Pożyczka z r. 1905 (z premią) po RflO uł* . 1^35 134 -
Sen ty Como po 42 Hr, auatr, - 23.25 23.7S

S. ©bl!S* Oy« Indcssaci, as«t £©#
Czech  ...............................................100.— 101.—
Bnkowiny . . . . . .  . &6.7C 87.5'
Galicyi . . .  S7. *-• 6tco
Niższej Austryi - . 98 50 99.-
3iedmiogro(iTi* . . 79.— 79 50
W ęgier u.&s st.fcO

Bank An^Jo-aastr. po 200 zł. wpłata 49 prc. 103 .— 1 ’ 910
£nat. kred. dla handlu po 160 zł. . . 'Sil.ty
Niźszo-austr. tow. eskotnpt. po 500 z ł. . , 090.— T00.—
Gal banku hŁp. po 200 z ł. . — — .
G ał. banku handt. i prsem. 200 zł. wpł. f.0 prc. — .— —
G al. saki. kred. ziem sk. 300 *4, . , . —
Banku narodowego . . 923.— 924.—
K ol. naddnieat. h 2iv.) z ł. w  srebr. . - — .
Auati-. tow. żeglugi par. po 500 z l .  m. k. 34?,— 343
K ol. Ce*;. Elżbiety po 5*09 zł. m k. 173.36 1 /4 . -
K ol. X*reszów-Tarn. (węg. azęść) k  290 zł. w areh —.— —
JPół. kolei po 1000 z ł. w. a. . . . ST. 5 »7>S.
K ol, Kar ijudw. po 200 zł, m. k . , ::18 -  116 0
ł^ o w t -i ja r a . kol, po WJfl zł. w. a. w  srebr -  —

kul. śfil państ. po 2CC zł. jq. . 2 3 ?  50 382 -
?ohid. kol. państw, po aflfl s ł . w . a 110-

Kft?. igrał, k  ?i>n x i .  & 3wsfr?. 316 -  106 S j

Poważ, auair. aakł. kred. ziem. s-pre. w arbr. . 
Gal. zakł. aiem, w E ra k . loa. w 18 lat6-prc.

n n n « « « «« «
Gal, Tow . kred. w. a. po 4 pro

r> n yą po 5 pro.
G al. banku hlpot. po 6 pro. . . . .  
G al. zak ł. kred. włość, po 6 proe 
Bank. naród, po * pro- 
W ę g  tow. ziem . po 5 i pół pro.

* « n PO 8 pro.

(za opo zł.

99.40 
93.— 
99.50 
91.75 
19.*0 
8 7 . -  
9*75  
9 8/
86.80
93.—

pracom plcrwreaaaeiw*. fra. loo 
- 73,50

93.60
93.»0

92!-
8t!5)93 25 

lJO.aO

88.30
93.50

zł.)
73.T5

&, OUUs 
K ol. Albreehta it 300 z ł . 5-prc. w . a 
K ol. naddniotrzaóska a 300 z ł. 5-pro. w . a. —
T ow . k o l. żel. Preazów^Tarnów (w ęg. osęśó)

4 309 s ł .  5-pro. w srbr. . . . —
K o l. p ó l« . po 100 zł- m . k . . ̂ . 99.50 100.—

„ w * 100 sł. W. a. . . * . 94.— 94.50
K ol. gal- Kar.Ładv7 po 800s ł . 5 pro. , . — .

„ „ „ „ I i .  emiayi .  96.25
« « n fi n , ! * 9 i .—

K ol. lwo>7.-cs®ro., jaa 1 0  ©iaii4y* ft &
3-nro. w srebr. . * * • 1* > 73.73

•??•*£ g a l. kol. *  *09 sł 3-pro. w <rbf 73 75 7 3 ; -

6. Loty,
Inst. kred. dla handlu po ICO s ł .  w, a . 10350 164.—
Cl ar ©go po 40 z ł . m . k . . • 35,75 26,25
T ow . źegl. par. na Dunaju po 400 s ł . *b . k . 94;— 9£.—
Eelglayicha po 10 z ł . ni. k . . . ?8.—  13.—
Losy miasta Krakowa . . - 14,7S 15.—
Pożyczka miastu Budy po 40 sł. w. a. . 36.20 36 70
Palfiego po zł m . k . . . 35.2> 25.75
£?‘undaoya szpil- A r e y k ^ o ia  Sudolfa . 13 .— 13.58
Satósła. po 90 s ł ,  m . fe. .^6.— 38 50

St. Gonola po 4<> z ł .  :a .  k .
PoŁ .  miasta Stanisławowa po 99 zł w. ■*. 
P o i. Tryest. po 100 zł m . k .

•i n „ 50 s ł .  w . a .........................
Waldsteina po 20 s ł .  m . k .
Włndiachgratza po 20 s ł .  m . k .

W e k s l e  (M a  8  n t-e s lę e y  
Amsterdam za 100 z ł .  hol.
Augsburg za 100 z ł .  w. p. n .
Berlin za 100 t a l . ...........................................
Frankfurt 100 M ark. p . nu 
Hamburg za 100 M . B .
Londyn za 10 ft. t&t.
Paryi za  100 f r ...........................................

Si.SS 
* 5 Ż5 

710.50 
56.£0 
20.25 
23 5 5

93 15 
93 6 5

27;U
15.75 

i::.58
»7.—
30.75 
33.74

93.*5 
93 75

3£«?a bIośa.
mon
wagi

Dukat ces- 
,  pal.

Korona 
20-frankówka 
Eos37j8ki imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

P4 70 14. 75
54.75 51.85

112.9S 112.31
U  3 J dt,35

* 34 -  * 3  5*~  

8 9 — 8.96.50

1 *9 19 192 2

Z Lw ow skiej Izby  handlów. 1 przem ysłów .
Telegrafowany „-.ar? wiwłan*«v.

Dnia 12 Października 187*.

Jednolity diag państwa w banknotach 
n n « w  srebrze

Losy z 1860 roku 
Akoye banka wiedeńskiego 

„ „  kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro * ...........................................
SJftpoleond’or Dukat . . . .
160 Marek
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Z C. k.

1 dhia 4. Października 1875.?r
U ó;  k- Dyrekcji poczt

L 0?  ®birles®c*enie.
N io  Należytość jezdną ustano-
N eą  d Października 1875 r. po koniec 

r- 7 -astr; eżoniemi zmian wyni- 
■^rit i z od u zaprowadzenia miar ine- 
^Qeo0 Według dawniejszych obwodów, za 

kf>uia i 2 mile, jak następuje :

& tm & m (td )ung.
3- 20490. Słittgelb rourbe nom l. 

Dftokr 1875 łńs ®nbe 5Dła:j 1870 unter SSor-- 
beljolt ber Slbanberungen, tnetî e fieb anlfî łtĉ  
ber Ginfutiritng beś SDłetermafieS ergebeit roer- 
ben, natb beu baemafig u Jtreifett fur etn jpferb 
itnb jmei iOieilen, nue fofgt feftgefefet:

1) im Brzeżaner, Kolome’aer, 
Przemysler, Samborer, Tar- 
liopoler imb Żołkiewer Jtreife

2) tut Czort.kower, Lemberger, 
Sanoker, Stanislauer unb 
Stryj e r ....................................

3) im Krakauer unb Saudecer

4) im Kzeszower, Tarnowerunb 
Z ł o o z o w e r ............................

5) im Wadowicer .ftreife . . .

hal '!°uia 8̂tne, pocztyliona wynosi 50 cent. 
okjfytośg1 V(4ck uiil, przy ekstra pocztach 

'arty c„ Za® za powóz kryty połowę a za
^ le ?v fr-  cześć należytości jezdnej. 

a'°ha c za smarowanie zostaje nie-
i] Co •

^°ści a'niejszem do powszechnej wia-

29

34

47

39

52

Sas ifloftittionStrinfgelb Betragt 50 Er. 
non eiitem ipferbe unb jmei HReilett, bet (Srtra- 
poften aber, bie ©ebiKjr fiir einett gebedteu 
SBagen bie ^atfte unb fiir einett ungebettEten bett 
uierteu Sihetl ber (KittgebiUjr.

®ie <2cl)miergebul)r bleibt ungeanbert. 
SBas Ijiemit jut attgemeiitett Jtenntnifj 

gebrac^t toirb.
51 E. i)]oft=®trection 

Lemherg, atn 4. DEtober 1875.

u igr J f* i»w ie !»* c* e n ie .
hełm jr ' ^ a zaspokojenie wierzytelności

erłuelina w kwocie 90 złr. 50 ent nu .

'?ka Położonej dłużnika Piotra Cha-

PrzeI>t‘owadzi sąd przemusą 
8ńaacj,Prże^ aż realności pod 1. 443

M l  ‘ ^ła.
“ ta aa r . K,UUM™

4 ra?a listopada 15. Grudnia 1875
^ c y c h *  0 godzinie 10 odbyć

Mj^ltliką rW ® terminach dnia 27. Pa

3:

W a keha i •
H, . J52 2i ■' WoJauia jest wartość szacun­
ki i' t0alna/; kr- a- w- wa*iyum 16 złr. 

za, c ° ua 1 i 2 terminie tylko wy- 
 ̂ ^koty szacunkową na 3-im także 

sprzedaną zostanie.
^UlikóL0'-, powiatowego

duia 12. Kwietnia 1875.

(4005 1 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1964. Dnia 13. Października, 12.

; Listopada i 15. Grudnia 1875. każdą razą 
| o godzinie 10tej z rana odbędzie się w tu- 
j  tejszym Sądzie publiczna sprzedaż realności 
i Huata Tuczap kiego własnej pod nr. 16? 
w Uhercach Niezabitowskich celem pokrycia 
14. złr. 83 cnt. z pa. Warunki licytacyjne 
interesowany przejrzeć może w tusądowej 
registraturze.

7, c. k Sądu powiatowego
Rudki dnia 30. Czerwca 1875.

(3927) Ogłoszenie k o n k u r s u .
L 22963. Celem nadania stypendyum 

z zapisu ś p. Andrzeja Nielepca o rocznych 
48 złr. w. a ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla uczących się krewnych 
ś. p. fundatora; gdyby takich nie było dla 
innych ubogich krewnych tQgoż. Gdyby wresz­
cie niebyło żadnych krewnych fundatora, 
natedy korzystać mogą z fundacji ubodzy 
uczniowie, urodzeni w ICydrychowicach lub 
w Przybradzu powiatu Wadowickiego.

Prawo wyboru stypendysty służy każ- 
doczesnemu parochowi w Frydrychowicach 
potwierdzenie zaś wyboru c. k. Namiestni­
ctwu.

Uczniowie chcący się ubiegać o po­
wyższe stypendyum winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego, najdaiej do 15. Listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, a mianowicie ostatnie świade­
ctwo szkolne; krewui fundatora, winni r ó ­
wnież tę własność swoją wiarygodnie u do­
wodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 2. Października 1875. 

(3938 I— 3) O b w iesz c z e n ie .
L. 6633. 0. k Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelność Bernarda Windholza w i- 
lości 400 zł. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 40 da w. 80 now 

| w Rybarzowicach położonej, do Michała Ru- 
: sina należącej, w dniu 3. Listopada i 3. Gru­

dnia 1875 zawsze o godzinie 10 przed po- 
I łudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
I nosi 1501 zł. 30 ct. poniżej której takowa 
; na powyższych terminach sprzedaną nie bę- 
I dzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie 151 zł. w. a.

Resztę warunków licytacji i wyciąg 
| hipoteczny przejrzeć można w registraturze 

sądowej.
G. k. sąd powiatowy

Biała dnia 2. Września 18 75.
(3893 1— 3) Obwieszczenie.

L 3406 C, k. Sąd powiatowy dla oko 
licy miasta Lwowa ustanawia dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Jakóba i Ka- 

i tarzyny małżonko r Mona, byłych gospoda- 
| rzy z Zimnowody, w sprawie Tadeusza Je- 
j leniow8kiego przeciw tymże o 200 złr. w. a.

z pn. kuratora w osobie p. ad w. dr. Prze­
smyckiego z zastępstwem p adwokata dr. 
Józefa Smolki i pierwszemu doręcza się tu 
sądową uchwałę egzekucyjną z dnia 10. 
Grudnia 1874. 1. 10568 polecając rzeczom m  
małżonkom, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi udzielili odpowiedniej informacyi lub 
iDnego zastępcę sobie obrali i o tern sądo­
wi tutejszemu donieśli lub nareszcie osobi­
ście się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe ztąd skutki sami sobie przypisać 
bę dą musieli.

Lwów dnia 12. Maja 1875.
(3887 1 - 3 )  JE <1 y  k  t .

L. 17851. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pp 
Edmunda Szugta, Hsnryka Szugta i Hipoli­
ta Terleckiegj z miejsca pobytu niewiado­
mych, że WMerya Gall pod daiecu 25. L ip ­
ca 1875 do 1. 17851 wniesła podanie o p o ­
lecenie c. k. urzędowi hipotecznemu aby 
prawo zastawu dla sumy 8200 złp. z pn. 
w stanie biernym realności pod 1. 124 Gm. 
IX. w Krakowie ks gł Gm. IX vol. nov. 1. 
pag 549. n. 6o n. zaintabulowane ze stanu 
biernego tej realności wyekstabulował i zu­
pełnie wykreślił w załatwieniu którego żą­
daniu jej zadosyć uczynionem zostało.

Gdy miejsce pobytu Edmunda Szugta 
Henryka Szugta i Hipolita Terleckiego wia- 
domern nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za ­
stępowania ich na koszt i niebezpieczeństwo 
ich tutejszego adwokata dr. Czesuaka z za­
stępstwem adwokata dr. Retingera kurato­
rem nieobecnych ustanowił i temuż kurato­
rowi uchwały dla nich przeznaczone dorę­
czył.

Kraków dnia 28. Lipca 1875.
(3936 1—3) E  d  y  fe t .

L. 6696. C. k. Sąd powiatowy w B ia ­
łej ogłasza niniejszem, jż w dniu 3. L isto­
pada 1875 o godzinie 1 Otej przed południem 
przedsięweźmie relicytacyę połowy realności 
pod 1. 72 w Straconce położonej niegdyś 
Tomasza Klimczaka własnością będącej na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy Andrzeja 
Englerta który warunków licytacyi nie do­
trzymał.

Cena wywołania wynosi 183 złr. 50 
cnt. w. a poniżej której powyższej połowa 
realności również sprzedaną być może.

Chęć kupna mający winien złożyć wa­
dyum w ilości 19 złr w, a.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 2. Września 1875.
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(3952 1 - 3 )  E  (1 j  U ł .
L. 3700. C k. Sąd powiatowy w Krza­

nowicach zawiadamia Franciszka Dworzaka  ̂
świadomego miejsca pobytu, te mu celem 
skończenia sporu z Danielem Hoffmannem 
Mo 20 złr. został ustanowiony kurator w oso­
bie Wojciecha Gieleekiego z Krzeszowic i 
Wzywa go by kuratorowi temu dał informa- 
c5$ potrzebną lub sobie obrał innego za-

C. k. Sąd powiatowy j
Krzeszowo: e dnia 31. Sierpnia 1875. 

(3950 l — 3 ) E  d  j  b  < i
L. 10523 C. k. Sąd obwodowy w Sta

łącznie dla uczniów szkół realnych bez róż­
nicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań­
ców powiatu Przemyskiego, jak takowy ist­
niał w r. 1861. tudzież synowie tych c. k. 
urzędników', którzy w czasie utworzenia fun- 
dacyi t. j. w r. 1861. zostawali na posadach 
urzędowych w powyższym powiecie. Gdyby 
takich kandydatów nie było, natedy otrzy­

mać może s typandyum uczeń szkół realnych, 
pochodzący z byłego obwodu Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty­
pendysta pobierać może takowe aż da ukoń­
czenia szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. Listopada r. b i zawierać

mają prócz dowodów o pochodzeniu, upraw- 
niającem do uzyskania stypendyum, również 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 2. Października 1875.

'"sław owi©-- nimej-izem wiadomo czyni, że 
^leżące do spadkobierców ś. p M chabny 

Antoniego Jinochów dobra Strzylcze w pu- 
'ecie Horodeńskim leżące w 49 50 czę- 
ujach do nieletnich spadkobierców ś. p

do
y i Antoniego Janochów a w 1/,750

P- Antoniego Konstantego dw. im.
°nnochi należące, z gorzelnią prawem pro- 
śa cy i i użytkowania młynów z wyłącze- 
le"> tylko a) przestrzeni, na której łozy i 

s ę  znajdują, pr rycz cm jednak na 
■ le go^pcdarskie potrzebna ilość tycli łoz 
, ^jerzb w czasie do rąbania przynależnym za 

nem właścicieli, dzierżawcy do rąbania wy 
. będzie, oprócz tego wolno będzie wlasci- ■, 

oni w ogrt dzie grodzić lnb licium sadzie, 
sadzić, nieużyteczne wyrzucać a w 

zach pasiekę trzymać, a ani w ogrodzie ani 
“**h  nie wolno paść dzierżawcy b )p i*m - 

Dii .°8rodzie, gdzie wino złożone, c) po- .
e8ikaaia z ogrodem, które wdowa po ku­

t o - ^  Kwaśniewskim teraz używa i d) orau- 
9 ’ * zabudowaniami mieszkalnemi i go- 

jPOesrskiemi, tak jak je spadkobiercy ś. p.
i Antoniego Janochy posiadają, 

obft nie ręcząc ani za jakość, ilosc i 
k i £ gruntów na lat sześć t. j. od 1.

'etuia 1876 do 1. Kwietnia 1882 w tix- 
j n j »  c. i

■Listopada 1875 o godzinie lOtej z rana £t*ez wi.un- - •-
i p j ą  C. k. Sądzie obwodowym na dniu 

Listopada 1875 o godzinie lOtej z i 
J*®* publiczną licytację pod następującemu

4: * .. - , ■ ,.LŁ»1 *  ̂  ̂ "I
^ lĘrżawnego 6tanowi Bię su""? ^^wminie 
Ulu’ 81 ^°Lra te przy oznacznnym 1 
r °  tej ceny lnb przynajmniej za

cenę wydzierżawione będą
cn ?; Każdy licytant ma przed roipoc^ę- 
v ^  Ucytacyi jako wadium do rąk k'-'1" 13)’ 
dSl^Sinej 200 0 ceny wywołania t. j. kwotę

„  g S ^ J t a l  w pap .e » 0 . niL

ydzierżawione będą:
Cena wywołania rocznego czynszu

tą

0____ m .MU n J
1<le notowanych podług kursu złożyć 

Keszta warunków licytacyjnych jestsąd,

(S«5g j

%nd0v.le r  ..
* K ogci ^ "n jn iis , ze celem zabezpieczenia 
$  L S t , l ia tu(eJ\zych aresztantów na czas 

; CZ,Dia,d o  końca Grudnia 1876 w tu 
i^JUcya • ^$dzie powiatowym publiczna 
a I875 1U ua'nus na dniu 26. Październi- 

n^Uiu >>a ,w raz4e niekorzystnego wyniku 
‘ ~"8io P*d& 1875. każdą razą przed 

^  odbędzie.
teSistrataiUnl" licytacji wolno przejrzeć w 

lZe tutejszej.
(3951 j ^ ^ ó w  dnia 30. Września 1875.

^ E  d  j  k  t .
lRsUlnaln? jV  ^nin 29. Października 1875 
U\ 0 9  , ; Listopada lub 26. Listopada

g rai.o, odbędzm się w tu-
ttó J  , le, powiatowym przymusowa 
p0.s 4i tea ności Onufrego Dziury pod 1. 
\ °*0Upj ?■ 121 w Synowudzku wyższem
V .* N ie  1S l ^ bukrn^ °  me stanowiącej 

2 z e"dla Adlersberga o 118 złr.

a 370 złr. w. a. wadyum

 o .Mutacyjnych jest w
û ej registraturze do przejrzenia, 
kb&uisławów, 4. Września 1875.

"3 )  O b w i e s z c z e n i e .
31- C k. Sąd powiatowy w Roz-

L.

a.
Pu.

Wywołań---» w * ■■'"au a oyu zjr. w. a. wadyum 
ai Pi-' a”

1 tylkoie^ S7'ycb ^"'ńeb terminach, ro- 
*i« bzeaiui także za cenę wywołania,

°  ną. 26tt
niżej ceny takowej bę-

‘izia 8zb* 'warunków wolno w tutejszym 
Przejrzeć.

SkoL j '  k' Sąd powiatowy 
%) Sierpnia 1875.

■ 3^37 n , -------
iHcis JL w'e t . powiatowy delego- 

enia m ie '^ °W’ e wia^omo tzyni, 2e 
l,8.runtowvJh OWe w 8Praw' e założenia

°głosze«le.

. “Śr.i.6. nntoWfMk oprawie zaio/em a
0i6n ^ Ua is ■ w gminie Katastralnej
V c*>iie. K a T  25‘ Paździ3raika ,87&

"  zbadaniuy’? •
w kto ma interes pra-

sr  w ; . g ł o s i ć !  6tosnuków posiadania,
8aieuia lnK ? stko Plz y'toCiyó,

T Uzna ochrony swych praw za
dni

6 1^0. ^ la 9- Października 1875.
« S 1«:

• 3964 .
%lf,Sc

s z e n ie  k o n k u r s u .
yi Jeeo p ^ eB̂ Tłuadania stypendyum

r°czaych ' in o 8°łk° ŚCi ar^ księcia 
Stłj82em konkurs a- °gła8za

'Pendyum ł„
przeznaczone jest wy-

(3879)
L 45540 . O g ł o s z e n i e .

R ozporządzenie c. k. Ministerstw7 
obrony krajow ej, roln ictw a i spraw 
w ewnętrznych z dnia 30. Sierpnia 1875, 
którem  zostają zm ienione a względnie 
uzupełnione niektóre postanowienia 
rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 
1. Sierpnia 1873 (Dz. u. p. Nr. 136)
0 corocznem  wykazywaniu i utrzym y­
waniu w  ew idencyi liczby  i gatunku 
koni (zwierząt do noszenia ciężarów) 
celem  repartyeyi kontyngensu w razie

m obilizacyi p ok ryć się m ającego.

Do §§. 3. 8. 9. i 11. rozp orząd ze ­
nia m inisteryalnego z dnia 1. S ierp­
nia 1873, (Dz. u. p. Nr. 136) wydane 
zostają następujące postanow ienia:

D o §. 3.
Od w yprow adzenia uw oln ione są 

także jed n o  —  i dw uroczne źrebięta, 
notoryczni j) n iezdolne i na zaraźliwe 
lub ciężkie febryczne choroby cierpiące 
konie i zw ierzęta do noszenia ciężarów .

N astępujące wady stanow ią n o to ­
ryczną n iezdatność: 

zupełna ślepota ; 
w idoczny zaw rót g ło w y ; 
dychaw ica w w ysokim  stopn iu ; 
narostki na k o ś c ia ch , k tóre ruch 

trwale utrudniają a m ia n ow icie : na­
brzm iałość pęcinowa, pierścień pęcinow y, 
w łogaw izn a , chód k ogu ci w  wyższym 
stopniu rozw oju, sztyw ność nóg, wązkie 
k o p y to , koźle k op y to , ka lectw o człon ­
ków  w w yższym  stop n iu : 

w iek nad 16 lat.
0  okoliczności uzasadniającej uw ol­

nienie od  w yprow adzania przedłożyć 
należy do wykazu k lasyfikacyjnego 
dołączyć się m ające św iadectw o które 
musi być wystawione przez dw óch 
w łaścicieli w yprow adzić się m ających 
kon i (zwierząt do noszenia ciężarów ) 
a potw ierdzone przez naczelnika gm iny.

Za praw dziw ość ok o liczn ości w 
św iadectw ie zaw artych są odpow ie 
dzialni w edług obow iązu jących  ustaw: 
dotyczący  posiadacz konia, w ystaw ia­
ją cy  św iadectw o i naczelnik  gminy.

D o §. 8.
Jeżeli w  tej samej m iejscow ości 

poddane zostaną oględzinom  i klasyfi- 
kacyi konie (zw ierzęta do noszenia 
ciężarów) z dw óch  lub w ięcej gm in, 
to  komisya składać się ma z naczel­
n ików  gm in lub ich zastępców  z tych  
wszystkich g m in , z k tórych  konie 
m ają być w yprow adzone, z rzeczozna­
w cy i z dw óch  w m iarę m ożności do 
rzędu posiadaczy kon i należących 
członków  reprezentacyi gm innej w 
m iejscow ości k lasy fik acy jn e j:

D o §. 9.
Przydzielenie w ojskow ych  rze czo ­

znawców ma być nie w yjątkiem  lecz 
regułą.

D o §. 11.
D o noszenia ciężarów  m oże być 

uklasyfikowane ty lk o  zw ierzę jak o ta ­
kie rzeczyw iście używane. W  D alm acyi 
dla braku m iary minimalnej k lasyfi­
kow ać należy ja k o  niezdatne: w ierzcho­
w ce i m uły z oślicy  poniżej 13 piędzi 
(137 centym etrów), konie artylerzyck ie
1 inne konie pociągow e poniżej 15 
piędzi 1 cala (161 cen tim etrów ), konie 
do noszenia ciężarów  poniżej 12 piędzi 2 
linii (128  centim etrów , muły z k laczy 
poniżej 11 piędzi 2 linii (117 cen ti­
m etrów ), osły  poniżej 10 piędzi (105 
centim etrów).

4 . 45540 .
p o 3 n o p A ^ e H i ©

U,, li. /łllf  HHCTfpCTBd KpaeKOH Or.OpOIIM, 
pÓAKHHgTKd H KH$Tp£NMvl 1ĆK ŹTk

AHA 30. OfpflNA 1875  ,
KOTOpMiWK 3AvhNAK>T'H CA, & H3rAAAN0 
AOIIOAHAIOT-k CA flOCTAHOKAEMA AtHHH- 
CTEpAAkHOrO p03nopA>K£HA 3Ti Ah^ 1. 
(y£pilHA 1873. (K-liCTH. 3AK. ĄEpiK. *1. 136),
ĄOTKIHHO pOWNOrO RMKA3ANA H HOCTA- 
GAEHA RT» 3pHiH0CTk HHCAA H OROHCTBA 
KOIIEH (TAiKApNkl.Yk IKHKHICk) , R K Û AM 
p03lip£A'fcA£HA RT«. CÂ WAA.Ytł HOARHiKEllA 

UOKpIlTII C A  A\AKVI0r0 KOHTHHf‘£HTA.

A °  §§• 3 > 8., 9. H 11. AUIMHCTE-
piAAkHOrO pOCnopAHiEHA 3'k Aha 1. (r£p-
IIHA 1873. (RiCTH. 3AK. A£P>K- H. 136)
RklAAlOT k CA CAfiAiJWMII I10CTAH0RAEMA !

A ® .§- 3.
O PTj. ripHBOA^EHA CtiTk TAKŻKE 0 '̂ROAk- 

HEHH 0AH0- H A^P^IHli AOIUATA, AAAkUlE 
OHHKHAHO H£3A0AkHH IIAH 3ApA3ANRklAVk 
A110 TA>KliHAVk tjiEGpHMHklilłTiL YopOGAAfk 
riOAiiAKiiiii iion'1; u t a jk a p n h  /Kh k h n k i.

(TA'i;A8ioM ii Y iig m  ctah oraattł owh-
RHAn8 HE iAOAkNOCTk .’

COGEpUJEllHA CdfinOTA \
RHA»'UklH 3 A R 0 p 0 T  k  TOAOKkl J 
AklYARHU,A M'k KklCOKOAI-k CTEnEHH J 
HApOCTH HA KOCTa YTi , KOTpfl p ijY o EH  

H0CT0AHH 0 nepEIIIKAAHiAłOTTi, A HAtEHHO ! 
n^TOKA OII&YoAk, fl^TORKI H EpCIEH k, K0- 
AliHH A CHAYa HIIA, K 0 r 8 lHH Y o A 'k  R'k RH 3- 
lUOATk CTEIIEHH p 03B 0IO , r8.3KE KOMklTO, 
H,An0H0rH, KAa I u^TKO MAEHORk K"k KH3- 
lUÓAVk CTEIIEHH (

R-tKTi HAA’k 16 AliT-h.
I|Io A° OGCTOATEAkCTRA S.3ACAAHA- 

WHOrO Oy*KOAkHEHkE OTT» HpIlROA-TEHA Nd- 
AEiKHTTk nptAAO/łiklTH CRliAOhTKO ĄO KAA- 
Ckl^HKdL l̂łllloro RklKd38 A<5A^l,HTH CA 
AłAłOUE, KOTpE A\ScHTrk Gt̂ TH RkICTARAEHE 
WEPE3TJ. AK°Y’k RAACTUTEdliCk lipHKOAHTH 
C A  AUK>lIH,Y'k KOHEli (TAHCApHkl Y'k JKHKHHTj.), 
A IIOTREpA‘AIEHE M£p£3'k HAHAAkHHKA rpO- 
AłAAkl.

^A ClipdRAElHHOCTk OGCTOATEAkCTR-k 
RTi CK'hA0^TK'ł,. NAREAEHklY'k cS Tk OTTi- 
Ki.HATEAklllł IIOCAA OGOEA.sSlOMII Y’k Oy- 
CTAR'k : A0TK|l,HK,» nocŁAaTE,' a KO HA,
RkIC TAKHTEAk CfiliAOUTKA H HAHAAkHHKA 
rpOAłdĄkl

A° §• 8.
©CAH K’k TOM CAAłOH AtliCTgEROCTH  

IIÓAA"11” B-^ĄŚTA OrAAAHHAAIA H KAACH- 
ijillliAl^lil KOHEli (TA;tCApNklY’k IłiHKIIH k ) 3  k  
ARoYa AGO GÓAklUE rp O A U A A , TO KOAUI- 
Clio COCTARAATII AłAlOTA HAHAAkHIIKH TpO- 
AAAAA IIAII hYa 3ACt 8|IHHKH 3 A  T k lY k  
KCIi Y a  rpOAlAAA, 3 A  KO TpklY k K O Ilt AlA- 
IOTA G8TH IlpHROAHiEHH, 3HAREU,A płlHH II 
ARA HAEHkl rpOAłAACKOH p£npE3ENTAU,fM 
R A  AVllCTIJ,H KAACHij>HKAU,HI, HAAE/KAHW, 
6CAH CE UŚTH AlOiKE, A °  KAACTHTEA^BA 
KOHEli.

Ąo §. 9.
UpiłA’l>dEHkE BOHCKORKiYa  3HABU,liKA 

A\A6 Ĝ TH HE KklklTHOMA HO lipAHklAOAłA.

A® .§■ i i -
Ą o TA>KdpHkl\A ŻKHRHHA AlOToTA 

GŚTH KAACIlijiHKORAHE AH11IE .HGfipATd HKO 
TAKII A^1̂ ™ 0 OyilOTpEGAAHli. l ik  ,J,AAk- 
AłAgiil , A B p d K S  AIHHHAAAAkHOH Ałlipkl, 
HAAEŻKHTA KAACH(f)HKOKATH I3K0 H£3A0Ak-
Hh ! REpYoKfi KON-li H .I\8Akl H0HH3111E 
13 nAAA (137 HEHTklAłETpOBA), ApTHAE- 
piiiciill H HHIIII IIOTArOBli KOH1̂ , H0HH3- 
IUE 15 HAA^ |l 1 U,AAkd (161 U,EHTHA\£- 
TpÓKA), TAJKApHH KOItł., H0NH3UJE 12 
HAA’K 2 AIIhTh (128  l^ElITklAWTpOKA), 
AAbAM OTA KOGklAH II0HH3IUE 11 nAA^
2 Aimni (117 i êhtkiaaetpoka), ocaki iio- 
IIH3LUE 10 MAAA (105  U,ENTklAAETpOBA).

3 .  4 5 5 4 0 .
& unbm <tćhuttg

3Serorbn«ng bebf. f. SJiiniffiriuti § fur  
SanbeShert^etbigung, be8 SltferBaumimfłe* 
ttuttt§ imb bc§ 9)tiui)tecium § beS Sn neren  

oom  3 0 .  Stuguft 1 8 7 5 ,  
room it etttige 23c[tim m ungen ber SOłtnifte* 
rtab^Serorbnung nom 1 . S luguft 1873, 
(9i. ©. 9ir . 136) betreffenb bie jdl)rlt« 
d;e 9lad)ioei)m ig im b  bie ©oibenjjftelluug  
ber 3 a t)l  unb łBejd)affen§eit ber ^Pferbc 
(itragt^iere) jutn  Btocffe ber Jlepartition  
be§ tu 53iobt(ifintngbfdflen ju  betfeubeu  
@cm tingente3 abgedn bert, be^eljunggtoeife  

erganjt toerbeit.
B u  ben § § .  3 , 8 . 9  unb 1 1  ber 

SR im fteriafi& erorbnung Dorn 1 Sluguft 
4 8 7 3  (9i . @  33. 1 3 6 )  merbett nadfiteljen* 
be S eftim m u n gen  erlafjen.

SU § .  3 .
3Son ber S o r jii^ r itu g  jttib nut| bie  

1 unb 2jdl)rigen g o fie n , banu bte offcn= 
fu n b ig  uulaug[id)cn  unb bie an  ajiftecfen- 
ben ober an  fĄtueren, fteberljaffen © r fr a n -  
fun  gen leibenben p ferb e  unb & tagtl)iere  
entf)oben

golgettbe © ebredjen  hegriinben bie of» 
feufiutbigc lln tn u glid yfeit:

33ofl[tanbige 33tinb^eif, 
auSgeiproc^ener ® u m n tfo fier , 
^odjgrabiger © atttp f, 
^itoc^enauStouc^fe, todt^e bie iBetoe* 

gnng bauernb ^iubern, a (S : © c^ale , Słittg* 
bein, © p a t^ , B u d fu p  ober § a | n e n tr iłt  in  
p lje r e r  ©ntraicflung, © te ljfu jb  Btuang, SRel)-= 
ober 23ocff)iife, ftrupirter B uftanb ber © lie b -  
m affen  im  i)5f)erett @ r a b e ,

. 3llter iiber 1 6  3al)re . 
lli&ec beit, bte © utljelm ng oott ber 

3Soriu{)iung begrnnbenben Ib n fta n b , ift ein 
bent óllafitftcation& ćSuóm eife bei^ulegenbeg 
B eugui^ betjubringeu, toeId)e8 oon  2  © t-  
gentl)um ent oorsufii^renber p ferbe (£ r a g =  
t^iere) auśgeftellt, unb tnnn ©em einbe-5Sor=  
fte^er beftdtigt feiu ntu^.

^ iir  bie 56a ^r^ ett ber, in bent Beug- 
Ttiffe entljaltenen 3lngabett [tub ber Bctref- 
fenbe Pferbebefi^er, bie 3lu§[ieIIer be§ Beug» 
niffcS unb ber ©emeinbe=3Sorftel)er na(| 
beti befteljenben ©efebett o e ra n tto o itli^ ,

B u  § . 8 .
SBerben nu einetn unb bemfelben O r=  

te bte pferbe (SŁragtEjiere) au8 jtoei ober 
tneljrereit ©eineittben ber 33efic^ttgung unb  
dffafftfifation unterjogen , fo but bie © om *  
ntiffiott ju  Befteben aud bett © em etnbe*  
Slorftebertt ober bereu © telloertretern  oott 
afiett jenett ©etrteinben, auS toelcben ip[er* 
be uorjufitbrett [tub, auS bent © atb u erfta n - 
bigen uitb tuomóglicb ju  ben P ferb e- 
Beftbern geborigett DJłitglieberu b e r© e m ein *  
beoertretung be§ ^ la fjtfifation śorteS .

Bu §• 9 .
® i e  33eisiebung bon  ntilitdrifcben  

@ a ^ o e r[ta n b ig c n  b flt al8 3lu8nante  
fottbern ais Ótegel ju  gelten.

3 u  § 1 1 .
2118 £v a g tb ie r  fan it n ur baSjenige 

fla ffifijirt  toerben, toelcbeg a lś  folcbeS tbat= 
|dd)Iicb beuiibt toirb. S n  © a lm a jte tt finb 
toegen 9)lattgel beS 9}itn im a(m a§e8 a is  u n- 
tau glid) ju  ffa fftfigiren : Jieitpferbe unb  
9)łaule|el unter 1 3  g a u ft  ( 1 3 7  (Seittime* 
ter) Slrtillerie unb fonftige Bugpferbe un« 
ter 15 g a u ft  1 B oU  ( 1 6 1  ©entim eter), 
Jragp ferbe unter 1 2  g a u ft  2 @ t r i c b e ( 1 2 8  
©entitneteij, 50laultbiere unter 1 1  ^ a u ft  2 
© triebe ( 1 1 7  ©entim eter), ©[*1 unter 1 0  
$ a u f t  ( L 0 5  ©entim eter.)



(3918 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2687. Celem zabezpieczenia dostar­

czania żywności wraz z słomą na pościółkę 
i praniem bielizny dla więźai tutejszosądo- 
wych ua rok od 1. Stycznia do końca Gru­
dnia 1876 lub też osobno żywności, a osobno 
pościółki i prania bielizny, — odbędzie się 
w tutejszym c. k Sądzie jawny przetarg w 
dniu 14. Października b. r. a w razie nieu- 
dania się nadto w dniu 25. Października 
b r. zawsze od godziny lOtej rano.

Przeciętna liczba więźni do dziennego 
żywienia kosztem Skarbu Państwa wynosi 
dotąd 1 0 ll4 /?73 głów.

Najmniej żądający utrzyma się.
Przystępujący do przetargu winien zło­

żyć na ręce komisyi przetargowej poręczne 
w ilości 100 złr. w. a. gotówką lub papie­
rami wartościowemu do uowocniema gotówek 
sierocinnych przydatnemu.

Resztę warunków przetargu w tutej­
szym Sądzie przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy
Sokal dnia 29. Września 1875.

(3947 2 - 3 )  € > b w ie s * c z e n le .
L. 1326. Ze strony prezydyum c. k. 

Sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem licytaoya na dzień 28. Paź­
dziernika 1875 o godzinie 9tej przed połu­
dniem celem dostarczenia cliieba i potraw 
dla więźniów c. k. Sądu obwodowego i miej 
sko delegowanego na rok 1876. które to do 
starczenie najmniej żądającemu poruczonem 
zostanie. Ceny wywołania są następującs : 
1 Porcya ciepłej potrawy po 860/ioo cnt.
2. „ chleba lb '2 ft wagi

czyli 841 granów po . . 10 „
3. Porcya cała szpitalna . 285/100
4. Półporcyi szpitalnej . 2438/100 „
5. Trzecia część porcyi szpital 2328/10o „
6. ćwierć porcyi szpitalnej . 2362|100 „
7 Porcya czystej dyety . . 962100 „

Jako wadyum ma się kwota 2170 złr. 
a. w. przy komisyi licytacyjnej złożyć. Bliż­
sze warunki jakoteż i prawidła potraw moż­
na w prezydyum c. k. Sądu obwodowego tu­
dzież podczas rozprawy licytacyjnej zobaczyć.

Z prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 7. Października 1875. 

(3948 2 — 3) JS d  y  U t.
L. 11778. C. k. Sąd obwopowy w Tar­

nopolu podaje do publicznej wiadomości że 
celem wydobycia resztującej sumy wekslowej 
500 złr. w. a. z pn. na rzecz p. Jakóba 
Neurath odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż maszyn gospodarskich w magazy­
nie p. Artura Stokla w Tarnopolu się znaj­
dujących, a to w dwóch terminach dnia 19. 
Października 1875 i 2. Listopada 1875. każ­
dą razą o godzinie lOtej rano.

Narzędzia te sprzedane będą na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową, 
na drugim zaś i poniżej takowaj.

Tarnopol dnia 30. Września 1875. 
(3943 2 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u ,

L. 7348. W celu obsadzenia posady 
ofieyała w X. klasie ewentualnie posady kan­
celisty w XI. klasie przy dyrekcyi policyi 
we Lwowie rozpisuje się konkurs do 20 
Listopada b. r. Ubiegający się winni swe 
podania zaopatrzone w dowody Lwalifikacyi 
i znajomości języków krajowych wnieść w 
drodze właściwej do c k. Dyrekcyi policyi 
we Lwowie.

Z  prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 7 Października 1875. 

(3979 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 23328. Wydział krajowy Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z W. Księztwem Kra- 
kowskiem podaje do publicznej wiadomości, 
że zamierza wydzierżawić ryczałtem od mie­
siąca Listopada b. r. realność pod 1 466 %  
naRurach[Szumanówkę] Realność ta obejmuje 
następujące przedmioty:

1.) Główny dwupiątrowy budynek z 3 
pokojami na dole, 9 pokojami i 3 kuchniami 
na pierwszem piętrze, z 8 pokojami, jednym 
przedpokojem i 2 kuchniami na drugiem 
piątrze;

2.) jednopiętrową oficynę z 2 pokojami 
i kuchnią;

3.) stajnię z 36 stanowiskami i jedną

4) stajnię z 11 stanowiskami i jedną salą;
5.) budynek na kuźnię z 2 izbami i je ­

dną kuchnią;
6.) budynek dla odźwiernego z jedną 

izbą i komórką ;
7.) szopkę z dwoma przedziałami i ko­

mórką ;
8.) ogród owocowy ze stawem zajmu­

jący przestrzeń 9 — 1 0  morgów.
Realność ta będzie wydzierżawioną od 

Listopada r. b. zaraz po ukończeniu obecnie 
prowadzonych robót budowlanych, ua trzy 
lata z tern zastrzeżeniem, że Wydziałowi 
krajowemu służy prawo rozwiązania kontraktu 
w każdej chwili jednak za uprzedniem sze 
ściomiesięcznem wypowiedzeniem. Ponieważ 
realność pod 1. 4664|4 przekształconą została 
na szkołę weterynaryi, przeto dzierżawcy 
wolno uskutecznić tylko takie prowizoryczne 
adoptacye, któreby mogły być usunięte w 
każdej chwili i nie przeszkadzały później­
szemu użyciu realności na cel powyżej wska­

zany. Adoptacye te będzie mógł przedsię­
biorca wykonać tylko za poprzedniem pisem- 
nem zezwoleniem Wydziału krajowego według 

i wskazówek i zastrzeżeń jego organów te- 
| cbniczuych. W każdym razie dzierżawca 
i  obowiązany będzie oddać Wydziałowi krajo- 
! wemu w razie rozwiązania kontraktu, real 
1 ność wydzierżawioną w takim stanie, w ja- 
| kim zostanie mu oddaną. —  Dzierżawca 
j  opłacać będzie czynsz ofiarowany w kwar- 
| talnych ratach z góry w kasie krajowej i po- 
| nosić ma wszelkie podatki, ciężary i opłaty 
! gruntowe i domowe. Dalej złoży przedsię- 
j biorca przy zawarciu kontraktu, w kasie 
j krajowej kaucyę w wysokości półrocznego 
| czynszu w papierach publicznych, przezna- 
; czonyck do lokowania funduszów sierociń- 
skieh, według kursu obliczonych. Kaucya ta 
służyć będzie Wydziałowi krajowemu na za­
bezpieczenie warunków kontraktu, aż do 
chwili oddania realności w należytym stanie.

W razie nieuiszczenia jednej raty kwar­
talnej czynszu dzierżawnego, Wydziałowi 
krajowemu służyć będzie prawo wydzierża­
wienia realności innemu przedsiębiorcy 
lub odebrania takowej w własny zarząd, 
przyczera przedsiębiorca odpowiada kaucyą 
za wszelkie z tąd wynikające straty i koszta 
Wydział krajowy zastrzega bezpłatne dotąd 
na ten cel przeznaczone pomieszkanie dla 
stróża albo budynek dla odźwiernego, skoro 
takowy wykończony zosianie. Stróża ustana­
wiać będzie Wydział krajowy.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo 
dozoru administracyjnego, a dzierżawca bę­
dzie obowiązany zastosować się do wskazó­
wek jego organu, mających na celu ścisłe 
przestrzeganie kontraktu i zapobieżenie 
wszelkim zmianom lub zarządzeniom, któ­
reby groziły uszkodzeniom realności lub w 
danym razie utrudnić mogły jej użycie na 
szkołę weterynaryi.

Bliższe szczegóły o rozmiarach i sta­
nie wydzierżawić się mających przedmiotów, 
można powziąść na miejscu u zawiadowcy, 
przez W ydział krajowy tamże ustanowionego.

Przedsiębiorcy mający chęć wydzierża­
wienia realności powyższej, winni swoje 
opieczętowane i w 1 0%  od ofiarowanego 
czynszu wynoszące wadyum zaopatrzone 
oferty, wnieść do Wydziału krajowego najda­
lej do 25. Października b. r. Tegoż dnia 
o godzinie 11 rano odbędzie się w sali 
radnej Wydziału krajowego przed ustano­
wioną komisyą otwarcie ofert a względnie 
ustna koncertacya oferentów. Oferenta obo­
wiązuje złożona deklaracya od chwili wnie­
sienia takowej do protokołu Wydziału kra­
jowego. Natomiast Wydział krajowy zastrzega 
sobie wszelką swobodę co do przyjęcia Jednej 
z wniesionych ofert lub odrzucenia tako­
wych.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego Księstwa 
Krakowskiego.

W e Lwowie dnia 8. Października 1875.

(3959 3— 3) Obwieszczenie licytacyi,
L. 9927. W c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Sanoku odbędzie się w poniżej 

wymienionych dniach ustna publiczna licytacya w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego częścią od mięsa częścią od wina, a częścią od mięsa i wina w okręgach 
dzierżawnych, niżej poszczególnionych na lata 1876, 1877 i 1878 bezwarunkowo lub z 
zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy.

Jaś
T3
eff
h klasa

Cena wywołania od Licytacya odbędzie 
się od godziny 9 rano 

do godziny 2 po 
południu

O
O.

N
O

Okręg dzierżawny
taryfy mięsa wina

i-3 zł. ct zł. ct.

1 Dukla składająca się 
z 37 miejscowości

III 3230 1000 — 1 8 Października 1875

2 Krosno składające się 
z 37 miejscowości

III ----- * ,— . 906 50 1 8 . »

3 Dembowiec składające 
się z 9 miejscowości

III ----- 50 18. V  »

4 Kołaczyce składające 
się z 4 miejscowości

III 820
“

— — 1 8 . Ti Ti

5 Lutowiska składające 
się z 24 miejscowości

III 125 — 19 » »

6 Olpiny składające się 
z 7 miejscowości

III
—

— 92 — 19. n  »

7 Sanok składający się 
z 49 miejscowości

III 5620 — 19. n  Ti

T J w a g a

Pisemne z 10%  wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do drngiej godziny 
po południu dnia poprzedzającego ustnej lioytacyi wnieść do naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Sanoku.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu.
Sanok dnia 2. Października 1875.

Doniesienia prywatne.

KANTOR W Y M IA N !
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c ,

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

C5f" Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym.

(3796 6 -  ?)

\ A / W t A A A ^ / W W W W k A ;
(3798 6—?)

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany vi  przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye. 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać f  
można w każdej aptece i w fabryce we t  

Lwowie, flakon po t zł. 50 cł. J
> y \ A A v v v v v v v v v v v v v v v 4

Nakładem wydawnictwa 
„Gamety Lwowskiej 66

m r  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C f a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
« .  k ,  r a d c ę  g ó r n ic z e g o

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej“

p o  r e n i e  9  m ł ,  t r ,  «
1555

S p ó ł k a

robót asfaltowych
*  m a t e r y a l u  k r a j o w e g o

w  K r o ś n i e
ma honor zawiadomić SzanoW^ 
P. T. Publiczność, iż otwierâ C

temi dniami

F I L . I E J

swej fabryki we LwoWtf
powierzyła reprezentacy î 

tejże panu ^
IGNACEMU HERCOK

przy
placu Bernardyński*** 

S r . 11, I . piętro,
który jako wyłącznie umocoW&
n y , zawiera imieniem Spo1
wszelkie umowy i udziela doty

czących objaśnień.
(3931 ^  1

Bez kołu <#\
lekarstwami nieszkodliwemi leczy po<9a£. f 

najiiowsEc] 1 najdoskonalszej u|f ‘ j
g r u n t o w n i e ,  T F J  |

bez przerwy zatrudnienia i pod naści^6-1 .
dyskrecją wszelkie ■

słabości tajemnicze i
i  s k ó r n e  . j

lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii 1 , I
specyalista chorób tajemniczy0 j

Jan ELurpiel \
mieszkający .#<> i

przy u l i c y  S o b ie s k i e g o  W r . l- S ,1-P * , J
(gdzie adminiotracya „Gazety I

r

i

Ogazie aaminiAtracya „Gazety iNaruuw" . j
ordynuje od 8 —  12 przed-, od I —  5  p ° I  

Zaradza także lu ipoten cyi (° *
siły męzkiej) p o lu n i ,  n p iaw oin  
biedaczce i n iep łod n ośc i. , „

Na honorowane listy udziela f
zwłocznie i służy lekarstwami. „ o\ M

m <s797Jf(S IMaaa a a «■ gai asa aa m m  «  g --%r. 
L. 19. K. B. (3946 i '

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia 

szpitala u Św. Łazarza w {,jó* 
odbędzie się na dniu 26. b. m. ^  $ 
rze dyrekcyi szpitala u św. DuC uji' 
pośrednictwem pisemnych ofert P j  
czna licytacya, na którą w zastęp p . 
Wysokiego Wydziału Krajóweg°> ^  
mitet budowy imieniem fundusz  ̂
wszech nycb szpitali Krakowski0 
niejszem zaprasza. , ^

Jako nie przekraczalny jo 
do wniesienia ofert (deklaracyj/^j, 
rąk komisyi licytacyjnej ^ ci$  
się godzina 12 dnia 26. b. ®. 
bezzwłocznie nastąpi ofert otWa 

Cena kosztorysowa wyu°s1'
1) pawilon dla obłą­

kanych . . .
2) dwa pawilony dla 

chorób wewnę­
trznych , każden 
po złr 67.188 
ct. 47 razem ,

3) pawilon dla ad- 
ministracyj

złr. 88;.733 ct>

Ogółem złr. - -i ,, 
Zakład licytacyjny (wâ L e  ^  

wysokości 10.000 złr. w

1 3 4 , 3 7 6  *  

5 3 3 B 7 ,

2 7 6 . 4 9 8

papierach wartościowych, pod®* 
su obliczonych, p rzy jm u je  c. 
podatkowy i zbiorowy w ! ^  
wydając kwit depozytowy > 
oferty dołączony być winien-

Techniczny operat budowy ^  ^
z warunkami przedsiębiorstwa, 
dżinach urzędowych VTẐ v7f^q]o ^ f , 
w biórze Inżyniera dróg A11
okręgu krakowskiego (ulica ' Q t 
ny L. 191), gdzie ubiegający , jjjO' 
przedsiębiorstwo zarazem P® 
gą wzory do deklaracyj i 0 P
runków przedsiębiorstwa. jg7^‘ 

Kraków 8. Października| y.
Przewodniczący Komitetu

D r. Z y b l i k i e ^

Z drukarni K. Wiciana we Lwowie,


